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0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych Tytusa 
K o w a l s k i e g o  i Jana Z b o r  o w s k i e g o 
bezpłatiiym i auskuItantum i.

Dnia 16 stycznia 1877 r. został wydany 
i rozesłany z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu Tl zeszyt Dziennika ustaw 
państwa, tymczasowo w wydaniu niemieckiem i 
zawiera:

Nr. 2. Rozporządzenie ministerstwa obrony 
krajowej, ministerswa rolnictwa i ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia J87(> 
v. o obowiązku właścicieli koni (zwierząt jn- 
eznych) donoszenia o zmianach zaszłych od 
chwili rozpoczęcia obliczenia koni aż do ukoń­
czenia klassyfikaeyi.

Nr. 3. U staw ę z 2 5  g ru d n ia  1875 r. zm ie­
niającą §§ 7 i 119 ustaw y notaryalnej.

Nr. 4. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
i m in is te rs tw a  handlu  z dnia u stycznia 1 8 1 7 
r. o w ykonaniu traktatu handlowego z dnia 5 
grudnia 1876 r. między Austryo-Węgrami a W.
Brytanią.

CZĘŚĆ IIEDRZĘDOWA
Lwów, dnia 18 stycznia.

Jeszcze nie padło na Wschodzie 
hasło wojenne, jeszcze nadzieja utrzy­
mania pokoju szuka rozpaczliwie no­
wych punktów oparcia i znajduje je 
poniekąd, a już spotykamy się' w pra­
sie z obawami, że pokój zawarty po 
wojnie dopiero wybuchnąć mającej bę­
dzie tylko sztuczną przerwą zawikłań, 
niejako rozłożeniem krwawego drama­
tu na kilka aktów z dłuższemi pau­
zami. Z głosem takim spotkaliśmy się 
w  jednym wcale poważnym dzienniku 
węgierskim, który zaczął swój artykuł' 
od" przyszłej r e w i z y i  u s t a w y  w oj- 
s k o w e j  a skończył go na wezwaniu 
do kr. Indrassego, ażeby działał sta­
nowczo w sprawie wschodniej i nie 
zezwolił ani na przewlekanie obecnej 
niepewności ani na odraczanie stano­

wczego rozwiązania kwestyi wscho-
dniej. Wysoki budżet armii niszczy 
Austryę i Węgry — tak rozumuje ten 
dziennik — więc jeżeli teraz nie nastąpi 
stanowcze rozwiązanie kwestyi wscho­
dniej, to monarchie czeka ruina mate- 
ryalna! Jestto koncept bardzo orygi­
nalny- Wojna nie jest przedsiębiortwem 
pospoliiem, na  ̂ którem można albo 
wszystko stracie albo zrobić majątek. 
Najszczęśliwsza wojna jest dla każde­
go' państwa nieobliczoną w następstwa 
kieska materyalną, a niedawne czasy 
wykazały, że nawet najpraktyczniejsze 
zawieranie pokoju i dyktowanie miliar­
dowej kontrybucji nie chroni państwa 
od przykrych następstw katastrofy wo­
jennej. Za sodstyczną zasadą s i v i s p a -  
cem para belhim przemawiają przynaj­
mniej argumenta z praktyki czerpane, 
ale jakżeż da się w obec praktycznego 
rozumu uzasadnię lada, ze należy w y­
woływać katastrofy wojenne w tym 
celu, ażeby sprowadzić ulgę w cięża­
rach finansowych, które armia pochła­
nia ! I do tej rady miałby się zasto­
sowań właśnie hrabia Andrassy, któ­
rego polityka polegała i polega 
na* próbowaniu wszelkich środków, 
za pomocą których ludzkość mogłaby 
być uwolnioną od katastrofy, której 
rozmiarów i stosunków nikt nie zdoła 
odgadnąć. Na seryo nie można brać 
tej dziwacznej rady ani przypisywać 
jej wagi, ale zapisaliśmy ją tutaj na 
dowód, że teraz nikt już nie marzy 
w Węgrzech o zniżeniu siły zbrojnej 
dla uleczenia skarbu państwowego z 
niedoborów. Dopóki kwesty a wscho­
dnia nie będzie stanowczo rozwiązana, 
minister wojny może być pewny, że 
w węgierskiej delegacyi nie spotkaja 
go trudności, z jaki cmi walczyć 11111- 
siał jego poprzednik w ostatnich la­
tach przy uchwalaniu budżetu dla 
armii.

We F r a n c y i  sprawiły niemieckie 
wybory widoczną sensację z dwóch 
powodów, najpierw dlatego" że w al- 
zacko-lotaryngskich okręgach wybor­
czych zwyciężyli nie protestanci poli­

tyczni lecz autonomiści, skłonni do po­
godzenia się z obecnym losem obu za­
branych prowincji, a powtóre dlatego.b

i ogólneże socjalizm podniósł głowę 
wywołał zaniepokojenie. Pierwszy po 
wód jest rzeczywiście godnym sensa 
cyi, bo jeżeli jeden trzyletni okres par­
lamentarny wystarczył, ażeby Alzacja 
i Lotarynga odwróciły się od stron­
nictwa, które nigdy niechce pogodzić 
się z traktatem frankfurckim i marzy 
o przyszłem przyłączeniu do Francyi, 
te dwa lub trzy dalsze okresy parla­
mentarne powinnyby wystarczyć, aże­
by z urn wyborczych w Alzacyi i Lo­
taryngii powychodzili już nietylko au­
tonomiści lecz postępowcy lubliberały  
w berlińskiem tego słowa znaczeniu. 
Byłby to jednak wniosek za śmiały, 
tak śmiały jak wypowiadana zaraz po 
ostatniej wojnie nadzieja, że Alzacja i 
Lotaryngja posiadają jeszcze dość silny 
żywioł niemiecki, ażeby w  kilku la­
ncii szczerzę poczuły solidarność po- 
.i tyczu a i rnateryalna z cesarstwem*• o «/ u
niemieckiem. Nadzieja ta propagowana 
głównie przez urzędników, którzy wy­
słani zostali Ja Sil-" " 1..... — ‘ ‘do Strassburga i M etz usłani zostali 

głębi Niemiec i nie znając stosun­
ków miejscowych sądzili owszystkiem  
z pozorów, zawiodła zupełnie. Obecny 
wybór autonomistów może już wzbu-
’ ' ,ą nadzieję ale ostatecznie

nie usprawiedliwi wniosku, że w Alza­
cyi i Lotaryngii zapomniano już o da­
wnej tęsknocie za Francją. Takie ra­
dykalne zmiany usposobienia dokonują 
sio d o p i e r o  p o  zawziętych walkach we­
wnętrzny cli. a w  Alzacyi i Lotaryngii 
protestanci i autonomiści nie stoczyli 
jeszcze ze sobą takiej walki, nie oka­
zali nawet tego, ż e  stoją na wprost 
przeciwnych sobie stanowiskach. Auto­
nomiści występują więcej jako łago­
dniejszy odcień protestantów polity­
cznych a nie jako frakeya uznająca 
lojalnie wszelkie k o n s e k w e n c j e  tia a u 
frankfurckiego. Jak wybór autonomi­
stów alzacko - lotaryngskich n ie  niozc
bardzo zasmucać F ra n c u z ó w  • ta v zno 
wu nie powinien ich cieszyc n a g 3

wzrost socyalizmu w Niemczech. So­
cjalizm tryumfujący obecnie w Berli­
nie i kilku innych większych miastach 
niemieckich jest ściśle spokrewniony 
z komunizmem francuskim a tem sa­
mem stanowi niebezpieczeństwu gro­
żące pośrednio także innym państwom, 
w7 pierwszym zaś rzędzie Francyi. Do­
tąd Francya niezupełnie przestała się 
obawiać swoich socyalistów, skoro try­
umfująca republika nie poważyła się 
wydać amnestyi dla sprawców rewo­
lucji komunistycznej. Jeżeli w7 maren 
żywioł komunistyczny we Francyi był 
tak groźny, że amnestyę odrzucał ua- 
wet sam G-ambetta, to rzecz naturalna, 
że nie zginął 011 zupełnie z widowni 
i że obecny tryumf pokrewnej frakcji 
w Niemczech doda mu otuchy. Ściśle 
rzecz biorąc, rząd francuski powinien 
więcej niepokoić się tym tryumfem
socyalistów niemieckich, aniżeli rzad * • u
berliński. Niemcy mają księcia Bis­
marcka, którego żelazna dłoń wkrótce 
zacięży nad socjalistami i zatamuje 
im dalszy postęp. Francya zaś nie po­
siada silnego rządu a doktryny socja­
listyczne nurtują tam silniej aniżeli 
w Niemczech.

W ł o s c y  w y b o r c y  zrehabilito­
wali się przy uzupełniających wybo­
rach, wysyłając do parlamentu Yiscon- 
ti-A enostę, Bonghego, Spaventę i inne 
znakomitości dawnego stronnictwa rzą­
dowego. którym przy pierwszem gło­
sowaniu zakwestionowano mandaty. 
Ton rezultat wyborów uzupełniających 
zadowolił nietylko d a w n ą  prawicę, któ­
rej oczywiście wiele założyć musiało na 
odzyskaniu wypróbowanych naczelni­
ków sw oich , lecz także obecną wię­
kszość a mianowicie jej odłam umiar­
kowany. Kilka organów tej większości 
nic wahało się powiedzieć otwarcie, 
że parlament włoski wiele straciłby 
na wykluczeniu powyżej w y m ien io ­
nych posłów, że takie wykluczenie 
mężów wielce zasłużonych "około do­
bra kraju byłoby kompromitującem dla 
rozumu politycznego wyborców wło­
skich. Wybór dawnych ministrów i

l DOMOWEJ P M Z Ł O f i C I
III.

Już  bizantyńscy i greccy pisarze unoszą 
się nad gościnnością słowiańską. Polska jako 
jedna, z pierwszych cór owej gościnnej ma­
cierzy, cnotą owa prześcigała inne ludy. Sły­
n ę ła  jej gościnność od morza do m orza, f 
wesołość i zabawy polskie wszystkim ościen­
nym ludom znane były  ̂wybornie. Prawda, 
że zaoawy 1 huluszezośc w  ostatnich zwła­
szcza czasach przeszły’ swoje granice, że 
p rzy czy n iły  się nawet do powszechnej ruiny 
i uoadkil — dopóki jednak były umiarkowa­
nym wypływem szczęścia i swobody narodo­
wej , odbłyskioill jego przyjemnej fantazji, 
należały do najwdzięczniejszych rysów rodzin-nalezaiy ao najw 
nej charakterystyki.

Przedm iot to szeroki — a chcąc go na­
leżycie wyczerpać, tomy chyba pisać by wypa­
dało. Ciekawszych więc czytelników odsyła­
jąc  do dzieł Maciejowskiego, Gołębiowskiego 
itp. po szersze wiadomości z tej dziedziny 
obyczajowej, sami zaś ograniczamy się na pod­
niesieniu kilku tylko wydatniejszych rysów7.

„Gość w dom , Bóg w dom 11 — pię­
kne to przysłowie było zasadą staropolskiej 
rodziny w stosunkach przyjacielskich i są­
siedzkich. Ztąd też dom polski prawie zawsze 
•stał o tw o rem d la  przejezdnych gości, a pan 
1 szlachcic, mieszczanin i kmiotek zarówno 
podejmowali swoich przyjaciół i znajomych, 
wszędzie sprawdzając hasło gościnne' „czem 
chata bogata, tom rada“.

Ludzie zamożniejsi przybywali zazwyczaj 
z liczniejszą drużyną towarzyszów i sług dla 
należytej okazałości, a choćby dla tego, aby, 
jak humorystycznie wyszydza pewien pisarz 
te kalwakady, gdy sam pan „klamką do wrót 
kołatać będzie, oni tymczasem od psów go 
s tiz e g n , otoczywszy kołem. “ Przyjęcie jednak 
szczeie cechowało towarzystwo złożone z go­
ści iownych sobie pod względem społecznym. 
„J, ow Ulowa lego, pisze M aciejowski, który z 
urodzenia był znakomity, przyjmując u siebie 
pan przez trzy dni częstował go wystawnie, 
strzelając z moździerzy i sute wyprawiając 
uczty. Powinowatego szlachcica oziębłej już 
p izyjm ow auo; pachołcy i konie gościa takie­
go pozostać musieli w gospodzie, na wsi, jemu 
samemu tylko wolno było przyjść do d w o ru /

Na przyjęcie gościa pana , szlachcic mu­
siał w ystąpić‘okazale. Należało mu szpalera­
mi obić ściany gościnnej izby. ze stołu ustą­
pić musiała powszednia s traw a , miejsce jej 
zastąpić musiały wytworniejsze dania, naj­
mniej z sześciu złożone półmisków j za na­
pitek postawić należało wina z nalewaną obok 
szklenie ą. Ponieważ szczupły dwór szlachecki 
nie mógł pomieścić całej drużyny, gdyż pa­
nowie zwykle w kilkadziesiąt jeździli koni, 
należało samego pana i przedniejszych jego 
towarzystwa umieścić we dworze, innych na 
w s i, ^naprzód opatrzywszy hojnie ich potrze­
by. Bawili się goście długo i wesoło, a na 
odjezdnem jeszcze gospodarz obdarowywał ich 
upominkiem. Konik gospodarza, eharfek i pta­
szek musiał nieraz ze szlacheckiego do pań- 
kiego powędrować domu.

Gdy szlachcic przyjechał do szlachcica w 
zimie, sadzano go na honorowem miejscu u 
kom ina , na którym rzęsisty płonął ogieii, i

na pierwszym wstępie raczono go czaszą pi­
wa z oliwą. Później, jak to opowiadają Zby­
li to w sk i, Rej i G órnicki, obmyślano zabawę; 
albo mu grano na lutence, albo śpiewano po­
czciwe piosenki, lub wygłaszano wierszyki, 
albo opowiadano pocieszne dykteryjki, albo 
dawne przypominano sobie dzieje.

Pomijając staropolską kuchnię i piwnicę, 
wspomnimy teraz słówkiem o zabawach i grach 
towarzyskich , przeplatanych muzyką i ocho- 
czemi tańcami. Jedno z najpierwszych miejsc 
zajmował miedzy niemi „kiilig“, niewątpli­
wie najbardziej charakterystyczna staropolska 
zabawa. Dzisiaj zniknął prawie zupełnie — 
jedynie w okolicach Łęczycy i Sieradza mo­
żna sic z nim jeszcze spotkać niekiedy.

Ludwik C lerm ont, sekretarz Maryi Ka- 
zimiry. opisuje nam świetny kulig, odbyty w 
Warszawie 1695 r. Opis ten przytoczony i 
u Gołębiowskiego, opowiada, że o trzeciej z 
południa trębacze dali sygnał, a cały orszak 
wyruszył z pałacu Daniłowiczów. Rozpoczęło 
pochód 24 Tatarów konno, ze służby króle­
wicza Jakóba. Za niemi dziesięcioro sań po 
cztery koni jeden przed drugim , czyli t. z. 
szydłem ; na każdych sankach inna muzyka : 
żydzi z cym bałam i, ukraińcy z t-eorbanami, 
trębacze, tąjfry, janczarowie zebrani z różny cli 
dworów. Następowały sanie, okryte perskie- 
111 i kobiercami, albo lam partam i, sobolami 
i różnemi drogieini futrami. Koni było u ka­
żdych sań [»o c u g u , strojnych w p ió ra , ko­
kardy, kutasy, na każdych saniach pań­
stwo, po kilka osób płci obojej, a 0- 
kolo sań •młodzież dworska konno. Takich 
ekwipażów naliczył Olermont sto- siedm —  a 
trudno było dać któremu z nich pierwszeń­
stwo, bo wszystkie celowały doborem koni.

kosztownością futer > hberyi , osobliwie haj­
duków. Na końcu pędziły sanki w kształcie 
Remiza: s i e d z i a ł o  w nicli ośmiu młodzieńców, 
którzy rozrzucali wiersze, ułożone już dawniej 
urzez Ustrzyckiego i (Krościeńskiego. Zamy­
kał te paradę oddział drabantow.

Wszyscy goście zajezdzali naprzód do 
dworu Sapieżyńskiego, potem do księżnej Ra- 
dziwiłłowej siostry królew skiej, potem do 
wojewody Potockiego, do młodego księcia 
Lubomirskiego, do pana kasztelana lubelskie­
go i do Ujazdowa. Gdzie tylko p rzyby li, za­
raz gospodarz oddał im klucz od piwnicy, 
a gospodyni od szpiżarni. Każdemu 7. gości 
wolno było brać wszystko podług woli. W szę­
dzie grała kapela , tańczono wszędzie chwilkę 
i ruszano dalej. Ostatni zajazd był do AVila- 
now a, gdzie oboje królestwo byli gościom 
mdzi z całego serca. Cały orszak wracał przy 
pochodniach , których było osiemset.

L mniejszą oczywiście okazałością ale 
tak samo hucznie i wesoło, bawiła się bra­
cia szlachta, jeżdżąc kuli giem w przyja­
cielskie domy. 'Wesoła drużyna, sankami spie­
sząc od dworu do dworu, nie pomijając po 
drodze i skromnej zagrody zagonowego szla­
chcica, uprzyjemniała sobie rozkosznie w ie­
czory zimowe, wolne od zajęć i kłopotów co­
dziennych. Pożycie towarzyskie panów i zna­
komitszej szlachty tak mistrzowsko odtworzyli, 
Rzewuski , W ójcick i, Kaczkowski, i wielu 
innych pisarzy, że trudnoby nam było dorzu­
cić tu  rys jaki nowy a równie malowniczy.

Jadło i napój w bajecznej niekiedy ob­
fitości trzymano gotowe na przyjęcie gości, 
nawet mały sztachetka raczył u siebie po kil­
kadziesiąt osób. Nieco więcej kłopotu byw a­
ło z naczyniem stołowem. Ale i na to była



naBzelników prawicy zbiega się z o- 
źywiona rozprawą, którą prowadzą w  
tej chwili dzienniki włoskie w spra­
wie wydania ustawy o niepoJączalno- 
ści mandatów poselskich z pewnemi 
posadami. Nieznamy bliższych szcze­
gółów projektu tej ustawy, ale skoro 
przedmiotem jej jest niepolączalnośc 
mandatów z pewnemi posadami,  ̂to 
rzecz naturalna, że musi ścieśniać 
bierne prawo wyborcze, że uszczupla 
szeregi kandydatów parlamentarnych. 
Ta nicpolączalnośó mandatów jest do­
ktryną, która w ostatnich czasach przy­
sporzyła sobie mnostwo zwolenników 
i jest bliską tryumtu w kilku pań­
stwach konstytucyjnych. 0 samej za­
sadzie niepołączalności mandatów przy­
taczano już "przy niejednej sposobno­
ści wszystkie argumenta pro i contra 
i zawsze istniała miedzy niemi równo­
waga przynajmniej co do większej czę­
ści posad, których nie należałoby łą­
czyć z mandatami posclskiemi. Jeżeli 
sprawa ta tak się przedstawia, to w  
praktyeznem zastosowaniu zasady o 
niepołączalności mandatów chodzić po­
winno głównie o stopień dojrzałości 
politycznej pewnego kraju. Jeżeli w  
jakim kraju inteligencya polityczna sta­
nowi znaczny procent ogółu ludności, 
jeżeli liczba krzeseł poselskich przed­
stawia się za niską w porównaniu z 
liczbą niezawisłych, światłych i chę­
tnych do pracy kandydatów7, to w ta­
kim razie trudnoby było oprzeć się 
żądaniu, ażeby mandat poselski stano­
w ił sam dla siebie urząd nie dający 
się łączyć z innemi. Ale Włosi są 
właśnie bardzo ubodzy w kandydatów7, 
co najlepiej wykazały ostatnio wybory. 
Gdyby nie brak kandydatów7 odpowie­
dnich, nie byłyby się dostały do izby i 
nie odgrywałyby tam wielkiej roli pe­
wne osobistości, których burzliwa prze­
szłość polityczna zostaje w dysharmo- 
nii z obecnym monarchicznym ustro­
jem zjednoczonych Włoch. Gdyby nic 
brak kandydatów7, krzesła poselskie nie 
byłyby się dostały tylu miernościom, 
które nie czując sic zdolnemi do sa­
modzielnego działania, zawsze służyć 
będą za wygodny materyał dla tych, 
którzy lubią sprawiać rządowi niespo­
dzianki zacbwiewaniem większości i 
stosunku głosów.

SPRAWY IO IA R C III
—  Komissya Izby deputowanych, obra­

ła jaca nad refoimą podatków, podjęła dnia 
15 b. m. na nowo swa pr^cą celom zała­
twienia projektu rządowego o osobistym po- 
latku dochodowym. Na posiedzeniu był 0bft_ 
my m inister skarbu bi. ł  i e t i s  i racica mi- 
risteryalny Chertek. Przystąpiono do obrad

rada. Zdarzało się bowiem, że gospodyni nie 
potrzebowała troszczyć się o ły ż k i. noże i 
widelce, dość aby zastawiła pełne misy, a 
przybory do jedzenia każdy przywiózł ze sobą. 
Ohudopaehołek za cholewą, możniejszy w skó­
rzanym lub srebrzystym futeraliku, brał szla­
chcic wybierając się w drogę bib gościnę, 
•łyżkę, nóż i widełki. Zwyczaj ten ułatwiał 
przyjęcie.

Domy panów możnych oczywiście nie 
potrzebowały tego rodzaju zapomogi kreden­
sowej. Stoły u nieb uginały się pod cięża­
rem sreber, szkła, tac, kandelabrów, i mnó­
stwa innych przyborów i sprzętów stołowy d l, 
które częstokroć fig u ro w ały  tylko dla ozdoby. 
Używane powszechnie srebrne naczynia sto­
łowe rozmaitych bywały k s z ta ł tó w ; łodzie , 
okręty, ptactwo i zwierzęta, konwie i beczki’ 
kwiaty i owoce służyły na modele i w zory  
do wyrabiania naczyń stołowych. Najczęściej 
pubary uderzały dziwactwem kształtów.

Z niedostatku a częściej jeszcze z mody 
zadawaluiano się. szkłem i fajansem, ozdobio­
nym wzorzystemi rysunkami. Malowane na­
czynia stołowe długo były używane w Polsce 
a jeszcze w XVII stuleciu widzimy je obok 
białych szklanic i puharów. W tym czasie 
porcelana wchodząc w użycie, rozwiolmożni- 
ła siiy również  ̂ po_ stołach pańskich i szla­
checkich, wypierając ciężkie srebro i staro- 
szlacbeckie polewane misy.

F. M.

nad § 21 i to na podstawie wniosku przed­
łożonego przez sprawododawcę dr. Beera. 
Wniosek ten opiewa: Przy przedsiębiorstwach 
prowadzonych wspólnie przez kilku uczęstni- 
ków, należy cząstkę przypadającą na każdego 
z nich z ogólnego dochodu uważać za dochód 
ulegający opodatkowaniu. Jeżeli małżonkowie 
mają osobne dochody, naówczas należy wy 
mierzyć podatek od ogólnego dochodu. Jeżeli 
dzieci niewłasnowolno, pozostające pod opie­
ką rodzicielską, posiadają własne dochody, 
należy je o ile wpływają do kasy rodzi­
ców , zaliczać do dochodów rodzicielskich, 
pozostałą zaś resztę własnych dochodów dzie­
ci, która nie wpływa do kasy rodzicielskiej, 
należy oszacować dla każdego dziecka z oso­
bna. Dochody wdów i rozwódek tudzież ma­
łoletnich, niopozostąjącyeh pod opieką ojco­
wską, należy z osobna oszacować.

Dep. K r  z e c z u n o w i c z postawił wnio­
sek, ażeby w pierwszym ustępie, po słowach: 
„prowadzonych wspólnie przez kilku ucze­
stniku w “ wstawić jeszcze ustęp: „tudzież przy 
dochodach każdego rodzaju, z których cią­
gnie zyski kilka osób“. Przy głosowaniu zo­
stał przyjęty ustęp pierwszy z poprawką dep. 
Krzeczunowieza. Do drugiego ustępu posta­
wił dep. br. Spens następujący w niosek: „Do­
chody małżonków należy z osobna szacować11. 
Dep. K r z ec z u n o  w i c z proponował ażeby 
tak własne dochody małżonki jakoteż dochody 
dziecka małoletniego, pozostającego pod opie­
ką rodzicielską były osobno szacowano. Nad 
wnioskiem br. Spensa wczęła się bardzo oży­
wiona rozprawa, która skończyła się. przeka­
zaniem pBełego ustępu referentowi do po­
nownego wystylizowania, poczem nastąpiły 
narady nad ustępem 9 § 21. Ustęp ten opie­
wa: W  gminach, powiatach i krajach należy 
uważać za czysty dochód tylko to dochody, 
jakie wpływają z własności realnej albo z 
przemysłowych i handlowych przedsiębiorstw. 
Po dłuższej rozprawie przyjęto ten ustęp. W 
końcu zastanawiała się kornisya nad ustępem 
h § 21 i przyjęła go w następującej, zmie 
uionej stylizacyi: Przy obliczaniu czystego 
dochodu należy obliczać: 1) W szystkie wy­
datki, jakie są potrzebne celem uzyskania i 
zapewnienia podatku dochodowego, głównie 
zaś wydatki adm inistracyjne i koszta utrzy­
mania, zwyczajne potrącenia potrzebne do 
zostawienia bilansu, tudzież potrącenia któro 
są potrzebne do uzupełnienia kapitału zakła­
dowego zmniejszonego przez zużyćio budyn­
ków i materyału jak n. p. warsztatów, na­
rzędzi i tp. i do pokrycia strat- powstałych 
w c iąg u  ruchu przedsiębiorstwa.

—  M in is te rs tw o  o św iecen ia  p racu je  o b e ­
cnie u a d  sp ra w ą  zap ro w ad zen ia  egzam inów  
państwowych w akademiach technicznych na 
wzór egzaminów, jakie istnieją w uniw ersy­
tetach, głównie zaś na wydziałach praw ni­
czych. W tej mierze przedłożyły m inister­
stwu swe w nioski: politechnika w Pradze, 
akadci.Ps techniczna w Bemie i akademia 

“techniczna we Lwowie. Najdokładniej opra­
cowała tę sprawę politechnika w Pradze. Nie­
mieckie stowarzyszenie politechniczne w P ra ­
dze wypracowało również memoryał odzna­
czający się bardzo jasnym poglądem na spra­
wę. Punktem  ciężkości w tej sprawie jest 
unormowanie stosunku, jaki ma zachodzić 
między istniejąeemi już egzaminami z poje- 
dyńczych przedmiotów a egzaminami pań- 
stwowemi, tudzież między temi ostatniemi 
egzaminami a egzaminami potrzebnemi do 
otrzymania dyplomu. Niemniej ważnem jest 
także rozstrzygnięcie pytania, jakij cel^ pra­
k ty czn y  i jak ie  znaczenie będą miały, św ia ­
dectwa z egzaminów państwowych.

(JJieincy i wystawa paryska.)
O wystawie paryskiej w roku  1878 i 

stanowisku, jakie w obec tej wystawy zajęli 
Niemcy, tak pisze Journal des Debats: W e­
w nętrzne i zewnętrzne przesilenia polityczne, 
jakie jeszcze przechodzimy, odwróciły po­
wszechną uwagę, od wystawy powszechnej w 
roku 1878. A jednak przygotowania do niej 
prowadzą się z największą gorliwością, prace 
ziemne na polu Marsowem postępują szybko, 
b u d y n k i  wyrastają z ziemi, komitety już się 
ukonstytuowały i rozpoczęły swe prace, każdy 
oddaje się swemu zadaniu z ścisłem poświę­
ceniem, które na tom większą zasługuje po­
ch w alę ,  im  m nie j  jest głośnem. Bylibyśmy 
zresztą w równej .mierze niewdzięcznymi jak 
z u c h w a ły m i,  g d y b y śm y  wyłącznie sobie sa­
mym przypisywali zasługę tych wiele obie­
cujących początków. W y sta w a  powszechna 
jeźli się ma udać, potrzebuje przychylnego i 
skutecznego współdziałania wszystkich hufów , 
które biorą w niej udział. Pod tym wzglyI 
dom obawy nasze zaczynają znikać_ a mocar­
stwom zagranicznym z żywą ladoscią i uzna­
niem musimy podziękować za uprzejmość, 
z jaką pospieszyły zadość uczynić naszemu 
zaproszeniu. Przedewszystkiem cieszymy się 
z tego, że Eossya, jakkolwiek zawikłuna obe­
cnie w największe trudności dyplomatyczne 
i zagrożona wielką wojną, nie zapomina 
wśród przygotowali wojennych o udziale w

spokojnej walce, do której ją zaprosiliśmy. 
Wśród tej powszechnej gotowości zachodzi 
tylko jeden wyjątek, ale wyjątek tak uderza­
jący, że mu koniecznie kilka słów poświęcić 
musimy. Samo się rozumie, że nie możemy 
się tu zajmować przyczynami, jakieini zasła­
niają się Niemcy, nic chcąc w wystawie wziąć 
udziału. Przedłożono je nam w formie, która 
mogłaby odpowiedź na nic uczynię bardzo 
nieprzyjemną. Ozy powody podane wytrzy­
mają krytykę? czy n ie? Na to odpowie E u­
ropa. Chcieliśmy tylko zrobić uwagę, jak mn-| 
ło starały się Niemcy przygotować nas na 
niespodziankę, jaką nam zgotowały. Ody u- 
chwała o urządzeniu wystawy została ogło­
szoną, dzienniki niemieckie starały się usil­
nie ukryć swą niechęć, owszem z pewną 
kurtoazyą przyznawały nam wyższosc na po­
lu handlu i przemysłu i odzywały się z tern, 
że dla ich narodowego przemysłu byłoby 
nader korzystnem wejść w bliższe stosunki 
z naszą industryą, aby rozpatrzywszy się w 
naszych metodach rnódz się udoskonalić i na 
naszym przykładzie smak swój zaprawie. 
Wszyscy przypominają sobie zasługujące na 
uwagę sprawozdanie, profesora Reulaux z wy­
stawy w Filadelfii. Świadczyłoby to z naszej 
strony o braku zmysłu krytycznego i bez­
stronności. gdybyśmy się wahali oświadczyć, 
że sprawozdanie to jest takim wzorem adm i­
nistracyjnej otwartości, jakich mało nahczycby 
można od kiedy rządy.istnieją. Pan Eeaulaux 
zwrócił się wprost do źródła złcg<> i _ odkrył 
je z rzadką odwagą. W  końcu oświadczyć 
żo udział w wystawie paryskiej w roku 1878 
przyniósłby Niemcom nadzwyczajno korzyści. 
Kilka dni potom oświadczył generał Moltke 
w mowie, która w Europie wiele narobiła 
hałasu, że Niemcy pokonawszy Francyę na 
pulach walki, muszą teraz z nią podjąć wal­
kę o wpływ moralny i m ateryalny postęp. 
Robiliśmy przygotowania do tej walki, a ro­
biliśmy jo licz wszelkiej myśli ubocznej, bez 
buty i bez zbytniego zaufania w swe siły, 
gdy nagle odebraliśmy wiadomość, że wcale 
do walki nie przyjdzie. Zkąd pochodzi taka 
nagła zmiana usposobienia? Nie wytłumaczo­
no nam togo. Ozy może militarne Niemcy 
myślące tylko o zaborach, pogardzają naszym 
dobrobytem obywatelskim? Czy uważają za 
niegodne siebie zmierzyć się z nami na po- 
kojowem polu przemysłu i sztuki ? Czy duma 
niemiecka gardzi takiemi zwycięstwami lub 
czy też nie może się pogodzić z myślą mo­
żliwej klęski? Nie należy do nas odpowia­
dać na te pytania, lecz jeźli Niemcy będą 
o b s taw a ły  p rzy  sw e iu  d o b row o lnem  odoso­
b n ie n iu  się, b ęd z iem y  z tego pow odu  czuli 
żal , b y n a jm n ie j .jednak n ic  b ęd z iem y  du­
m nymi z ich postanowienia ani też nie bę­
dziemy się na nie gniewali. Jeźli jednak na­
myśliwszy się zmienią może swój plan, w te­
dy z wszystkich sił starać się będziemy w y­
znaczyć im to zaszczytne miejsce, które dla 
nich przeznaczyliśmy a którego dotąd nie 
przyjęły. Nam j edynio na tom zależy, aby 
opinia publiczna w Europie źlo nas nie są­
dziła, aby mot.yw, z którego w y p ły n ą ł p ro ­
jekt wystawy powszechnej, był wolny od 
wszelkich komentarzy i w nałożyłem przedsta­
wiony świetle".

(Wybory w Poznańskieni.)
W ybory do parlamentu niemieckiego, 

pisze Kuryer Form., dokonane 10 b, m., wy­
padły w miszem księstwie bardzo pomyślnie,, 
świetniej niż kiedykolwiek. Nielylkośiiiy bo­
wiem przeprowadzili kandydatów naszych 
w tych obwodach wyborczych, które w ze­
szłej kadeneyi parlamentu przez Polaków 
były reprezentowane, ale co ważniejsza, zdo­
byliśmy nu nowo utracony przy zeszłych 
wyborach obwód wyborczy szubińsko - wy­
rzyski. W. Księstwo Poznańskie wysyła, jak 
wiadomo, w ogóle do parlamentu niemieckie­
go 15 posłów, z tych przeszło przy obecnych
wyborach 11 Polaków a 2 N i e m c ó w ,  w d w ó c h  
obwodach, wyborczych przyjdzie do ściślej­
szego wyboru pomiędzy kandydatem polskim 
a niemieckim, mianowicie w obwodzie ezarn- 
kowsko-chodzieskiin pomiędzy księdzem pro­
boszczem Gajowiockini a radzcą ziemiańskim 
p. v. Colmar i w obwodzie bydgoskim po­
między właścicielem dóbr p. Rogalińskim a 
właścicielem dóbr p. W elir.

W ybrani posłam i: w o k r ę g u  p o z n a ń ­
s k i  in p. Tu  rno Hipolit z O b i ez i e zza  10.855 
głosami przeciw 7210 głosów , które otrzy­
mał j). W illeiibueher; w okręgu m i e d z  v- 
c h o d z k i m br. Stefan K w i l o c k  i 1 1.1)01 
głosami przeciw p. K on n e , który otrzym ał 
10.442 g ł . ; w bukowsko-kościańskiin dr. Jó ­
zef Ż ó ł t o w s k i  : w krobskim ks. Roman
C z a r t o r y s k i  7972 gł. przeciw Kennemaii- 
nowi z 3715 g ł . ; w średzko - śrernskim dr. 
Roman K o m i e r  o w s k i  1 1.740 gł. przeciw 
ministrowi dr. Kalkowi,  który otrzymał głó- 
o w  ’ w wl'zesińsko-pleszewskim lir. 
Stefan Żółtowski 1J.592 gł. przeciw m ini­
strowi dr. Kalkowi z 3227 g ł-  w krotoszyń­
skim wybrany p. M agdz ' i  ó s k i  6907 gł- 
przeciw ministrowi dr. Kalkowi z 2041 gł.; 
w ostrzeszowsko - odolanowskim ks. Kerdy- 
nand R a d z i w i ł ł  przeciw naczelnemu p r y  
zydentowi p. G iinther; w gnieźuieńsko-wą- 
growieckim wybrany p. R o g a l i ń s k i  13190

gł., przeciwnik p. Nollau m iał 8147 g ł , ; w 
inowrocławsko-mogilnickim wybrany p .  K o ­
z ł o w s k i  11.317 gł. przeciw Nehringowi 
z 3558 g ł . ; w szubińsko-wyrzyskim lir. Le­
on S k ó r z e  w s k i  wybrany większością 559 
głosów.

Kandydaci polscy u leg li: w okręgu
wschowskim, gdzie wyszedł z urny wybor­
czej p. P u  t t k a  m m  e r  przeciw ks. Theiner- 
towi i w międzyeliodzko-babimostskim gdzie 
przeszedł p. U n r u h e  Bo ms t .  przeciw ks. 
Poszwinskiemu. Ściślejszo wybory odbędą sie 
w okręgu bydgoskim między p. R o g a f i  li­
s k i  m (4068 gł.) a p. W ehr 4219 gł. i w 
czarnkowsko-chodzieskim między ks. Ga j o -  
w i e c k i m  a p. v. Gol mar.

W  P r u s i e  o li z a c h o d n i  e h \yy b ra n i: 
w okręgu wejherowskim p. Zygm unt D z i a ­
ł o  w s k i .  w starogardzkim Adam hr. S i e ­
r a k o w s k i .  w chojnickim p. Leon G z a r ­
ii ń s k i .  W trzech okręgach odbędą się w y­
bory ściślejsze między kandydatami polski­
mi a niemieckimi, a w trzech okręgach zwy­
ciężyli kandydaci niemieccy.

(Ignaliew i Salislmry.)
Z Pet. Wied. dowiadujemy się, że mię­

dzy markizem of Salisbury a gen. Ignatiewem  
przyszło w ostatnich dniach do nieporozu­
mienia. „Markiz Salisbury. pisze dziennik 
rossyjski, którego turkofile przezwali „drugim 
pełnomocnikiem Rossyi," zerwał (razossetsa) 
z posłem rossyjskim. Jaki był powód tego 
zerwania, dotychczas niewiadomo. Ale ko­
respondent stambulski Allg. Z  tg. donosi, że 
na jodnem z ostatnich posiedzeń konferencyi 
generał Ignatiow  w niósł p r z e d ł o ż e n i e ,  
k t ó r o  n i e  m i a ł o  a p r o b a t y  reszty człon­
ków, w skutek czego przyszło do bardzo 
ostrej wymiany zdań między posłem rossyj­
skim a markizem Salisbury. Delegat brytań- 
ski sformułował długi szereg zażaleń przeciw 
Rossyi, popierając te zażalenia* własnoręezne- 
mi pismami generała Ignatiewa. Nie chcemy 
i ozti ząsae wiarogodnośei tego w wysokim 
stopniu sensacyjnego doniesienia, nie u W a 
jednak najmniejszej wątpliwości, że stosunki 
między rossyjskim a angielskim dyplomatą, 
tak ścisłe do niedawna, stały się teraz na- 
prężonenii. M ówią, że jest to skutkiem róż­
nicy zdań, jaka objawiła się na konferencyi 
w kwestyi. co czynić na wypadek zamknię­
cia konferencyi. Generał łgnatiew  wniósł 
całkiem słusznie, aby wszystkie mocarstwa 
wystosowały do Porty sommaeyę. Ale z wy­
ją tk ie m  W ło ch , k tó re  w ogóle na konferen­
cyi s ta ły  b ezw aru n k o w o  po ati-onjg Rossr*’ 
w szy stk ie  mocarstwa odrzuciły ten Wfi0JoL
nawet Niemcy nie chciały przyłączyć się do 
tego projektu, motywując odmowę swą tem, 
że nie będąc w kwestyi wschodniej bezpo­
średnio interesowane, nie mogą narażać się 
na niebezpieczeństwa, któreby proponowany 
przez Rossyę. środek m ógł pociągnąć za so­
bą. W tedy to i markiz Salisbury wyrazić się 
miał w duchu nieprzyjaznym dla Rossyi : 

• JMy skłaniamy Porte do rozumnych ustępstw  
tylko dla Ingo, aby zabezpieczyć ją  przeciw 
groźniejszym następstw om !11 Wycieczki pra­
sy angielskiej wywarły widocznie wpływ na 
markizie Saliisbury; wykonał on kręty od­
wrót, Nie dość na t em;  sprzeciwił sie 
przedłużeniu konferencyi w imiem jakiem 
mieście, jak to projektowanem było ’ z po­
czątku a inne mocarstwa przyłączyły 
się do zdania reprezentanta W. Brytanin J e ­
żeli konfereneya rozejdzie się, nie osiągną­
wszy rezu lta tu . mocarstwa nie zrobią wobec 
Porty żadnej aili kollektywnej ani oddzielnej 
manifestacyi, i zostawią sobie prawo działać 
dalej według własnego zapatryw ania, kieru­
jąc sio wyłącznie indywidualnemu interesami, 
nie wiążąc się żadnemi przyrzeczeniami ani 
zobowiązaniami. Oto owa sławiona solidar­
ność i harmonia Europy!"

Następują narzekania na „areopag euro­
pejski," k tó ry  chciałby „izolować" Rossyę. 
Pet,. Wied. a z niemi cała prasa rossyjska, 
niezadowolona teraz z siebie i z całego świata.

(TjOrct S a l i s b u r y  i  r z ą d  a n g ie l s k i ) .
Dzienniki londyńskie już od kilku tygo­

dni ciągle piszą o rozdwojeniu, ja k ie  zapa­
nowało w łonie gabinetu, szczególnie zaś o 
tem, że zapatrywania lo rda  Salisbury z jednej 
lordów Dorbyego i Beaconsfielda z drugiej 
strony wcale się nie zgadzają. Teraz wreszcie 
wychodzi prawda na jaw, gdyż półurzędowy 
organ gabinetu Morniny Post ogłasza światu, 
że lord Salisbury przekroczył dane mu 
przez lorda Derbyego instrukeye, że jednak 
na szczęście dotąd żadne z tego nie wynikły 
szkody, gdyż przedłożone Porcie propozycye 
nić zostały zaprotokołowane a zatem dla rządu 
angielskiego nie są obowiązującemu Niebez­
pieczeństwo zatem m inęło, jednakże niesu- 
bordynacya Salisburyego jest już niewątpli­
wym taktem. Times również napomyka, że w 
walce z Salisburym Beaconslield odniósł zwy­
cięstwo. Dziennik ten pisze bowiem: Premier 
którego przegłosowano, z zadowoleniom przy­
jąłby wiadomość o nieudaniu się planu, któ­
reby tylko wykazało trafność jego pierwotnych 
zapatrywań. Lord Salisbury jest przyjacielem 
lorda Beaconsfielda, a dla pierwszego byłoby
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to bez wątpienia bardzo dotkliwym ciosem, 
gdyby m iał opuścić Konstantynopol nie osią­
gnąwszy celu swej misyi. Ale juz La Boebe- 
foueauld mówi, że niekiedy „w nieszczęściu 
najlepszych przyjaciół naszych znajdujemy 
pewną satysfakcję." Delikatniej a mimo to 
wyraźniej nie moźnaby zaznaczyć podziemnej 
walki miedzy Disraelinr a Salisbmym. Arty­
ku ł Morniiuj Postu zasługuje i z innych 
względów na uwagę, zwłaszcza że pochodzi 
z źródła urzędowego. „Mamy powody do 
mniemania, pisze ten organ, że nie należy 
jeszcze zupełnie wątpić o pokojowem zała­
twieniu trudności wschodnich. Podczas osta­
tnich dni zrobiono Porcie w drodze telegra­
ficznej przedstawienia, z któremi powinna się 
koniecznie liczyć. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że Bossya gotowa jest dla utrzy­
mania pokoju poświęcić wszystko z wyjątkiem 
punktu honoru. Z drugiej znów strony, nikt 
nie zdoła zaprzeczyć taktu, że Turcya odniosła 
dyplomatyczne zwyciozrwo i że może zatem 
bez ujmy dla swego honoru przeciwnikowi 
swemu korzystne przyznać warunki. Porta 
mogłaby się bez wątpienia odważyć na szanse 
wojenne, ale szanse pokojowe, okazałyby się 
dla niej daleko korzystniejszemu Napastnicy 
państwa tureckiego rozpocząwszy zamach na 
egzystencję tego państwa, odebrali taką lekcye, 
że podług wszelkiego prawdopodobieństwa 
pozostawią je ua długi czas w spokoju. Z dru­
giej znów strony, skoro Turcya przez długi 
czas będzie zażywała spokoju, będzie mógł 
rząd konstytucyjny nadać państwu taką siłę 
i dobrobyt, że dochody zupełnie będą mogły 
odpowiadać rozchodom, przez co zaufani*1 
wierzycieli do Porty  w takim stopniu wzro­
śnie, iż Turcy nietylko na wsparcie opinii pu­
blicznej ale i giełd angielskich śmiało będą 
mogli liczyć, ln teresa angielskie są geografi­
cznie jak najściślej połączone z interesami 
T urc ji a my, przyjaciele sułtana, doradzamy 
m u przeto zawarcia pokoju na podstawie 
przedłożonych mu obecnie propozycyj. Mu­
simy jednak przyznać, że ostro i niesprawie­
dliwie postąpiono sobie z Porta, Lord Derby 
zaznaczył, że o utworzeniu państwa lcnui- 
czeo-o nie nia być mowy a jednak pełnomo­
cnicy i pomysł utworzenia takiego państwa 
um ieścili w swych pierwotnych propozycjach. 
W tem  przekroczyły lord Salisbury instrukoye 
lorda P e rb y e g o . Na szczęście jednak propo. 
zycye te należą już do przeszłości i nie wy­
sz ły  nigdy ze stadyum narad przedwstępnych 
Ody atoli żądania zmierzające do upadku 
T urcji zredukowane zostały do minimum, ra­
dzimy T urcji skorzystać raczej z złotej spo­
sobności długiego pokoju, aniżeli narażać się 
na szanse wojenne."

K R O N I K A
U r o c z y s t o ś ć  • l o i u l a n u  (Jioho- 

.) odbyła się dziś przed południem 
okazałością religijnych ceremomj

ks. m etropolita Som bra-
jn  wi­
to zwyczajną 
Celebrował Najprzew 
łowicz w orszaku bardzo licznym duchowieństwa, 
a w obchodzie wzięli udział dostojnicy rządowi 

władz autonomicznych. Wojsko

( ł o s i k o w s l i i
drogi żelazne

Lll
docent

i reprbzentanc-i 
tw orzyło szpalery.

—  K o m a n  i»r.
nadinżynior przy d y rekc ji ruchu 
A reyks. A lb rech ta , zatw ierdzony zosta ł przez 
m in isterstw o w yznań i ośw iecenia jako 
p ry w atn y  d la  w ykładów  ,.o ruchu na drogach 
żelaznych- p rzy  lwowskiej A kadem ii technicznej

— W kasynie iiifeszczafiskiciii 
odbędzie sic w  sobotę dn ia  20  stycznia b. ■' 
czw arty  w ieczorek z tańcami. Początek o go­
dzinie ósmej.

— W ieczorek m uzykalny  
p ią tek  odbędzie sie w  sa li ratuszow ej pod prze­
w odnictw em  pana M iku lego trzeci w ieczór m u 
zykalny tow arzystw a muzycznego. Program  obęj 
m u je : J. H aydena kw arte t sm yczkowy (d-dnr) 
2  C herubiniego Sextet z opery A li Babci. 
H aend la  Largo n a  orkiestrę sm yczkową i h a r­
m onium . 4  Spohra Tercet z opory Jessonda 
5  W illiam a Storndale B ennet Sextot fortepia­
nowy. Początek o godzinie szóstej.
... teatrze dziś po raz  pierw szy
śliczna opera M oniuszki Straszny dwór.

M amslaw lir. JPlatrr, firmowy 
upadłego banku  id lu s u , p o d ług  tolcgi aniu 
Czasu i P oznania, przez tam tejszy  sąd apela­
cyjny Uznany został niew innym  eo do wszjrst- 
k ich  podniesionych przeciw  niem u zarzutów .

  0  morderstwie rozbójui-
donoszą dzienniki solnogrodzkie. W spo- 

* * • ’ 11 ’

W

b. m.
W 
z ranac z e m  .

kojnem miasteczku Bauris d. 
znaleziono trafikantkę miejscową na progu jej 
sklepu nieżywą, z gardłem poderżniętem. W skle­
pie nie znaleziono pieniędzy, widać więc, że 
morderca dla rabunku zabił trafikantkę. Godną 
uwagi jest okoliczność, iż morderstwo dokonane 
zostało w środku miasteczka, tuż obok koszar
żandarmskieh i budynku szkolnego.

—  W  w a l e c  z  K a f r a m i  plemienia
Bassuto w południowej Afryce poległ d. 17 li­
stopada wódz sił zbrojnych rzeoz.ypospolitej 
Transwaaiijskiej, były oficer praski Schlieckmann.
Kafrowie pod dowództwem kacyka swego na­
zwiskiem Sckukuni biją się 
t dotąd prawie piędzi ziemi 
łym zaborcom."

Gazeta Lwowska z dnia 18 stycznia 1877.

bardzo walecznie 
nic ustąpili „bia-

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Prą­
ci z a profesor filozofii Volkinann-Volkiuarr, autor 
pism filozoficznych, członek praskiej Akademii 
umiejętności, przeżywszy lat 65; w Lipsku bo­
tanik, profesor wszechnicy tybingskiej dr. W. 
Eofmeister, przeżywszy lat 50 , w Paryżu sio­
stra sławnej Racheli, Sara Pelis, także artystka 
dramatyczna.

_  W skutek  urwania się ska­
ły w Brisehe pod Steinbruok, w Styryi, głazy 
zasypały 3 domy z 12 mieszkańcami.

_  Miasto zdrowia. Przed dwoma
laty profesor Riehardson w Londynie na kon­
gresie przyrodników angielskich przedstawił 
projekt swój założenia wzorowo pod względem 
liygienieznym urządzonego miasta Jlyycia. ‘ Kil­
kakrotnie już donosiliśwy, że wnioskodawca dla 
wprowadzenia w życie swej teoryi, wybrał od­
powiednią okolicę nad wybrzeżem morskiem w 
hrabstwie Sussex i złożył towarzystwo akcyjne 
w celu wybudowania w tej okolicy „miasta 
zdrowia". Obecnie plany Jlygeii są już wypracowane 
i za bajeczny w pierwszej chwili uważany po­
mysł dra Riehardsoną zbliżać się zaczyna do 
swego urzeczywistnienia. Hygeia ma być mia­
stem wzorowem nietylko ze stanowiska warmi- 
ków zdrowia, lecz także pod względem estety­
cznym odpowiadać ma wszelkim wymaganiom 
czasu ażeby zadowolić umysł mieszkańców w 
równvm stopniu jak ciało. Wreszcie i wzgląd 
trzeci, moralny, uwzględniony był w całej peł­
ni* przy układaniu planu miasta zdrowia. Wszel­
ki,. wyszynki i gospody są tam wyklęte, a kto 
zechce zaspokoić głód lub pragnienie w Jlygeii 
bidzie musiał czynić to w przyzwoicie urządzo- 
mlj i przez lekarza nadzorowanej restauracyi. 
Położenie miasta pod względem sanitarnym ma 
być wyborne, świeże powietrze, mocno zbndo- 
dowane, suche domy, wodociągi i wywóz wszel­
kich nieczystości daleko za miasto, oto zasady 
na których ułożono plan w mowie bodący. Mie­
szkania i w ogólności pobyt w llygcii wcale 
nie będzie drogi, ponieważ _ założyciele z góry 
reflektują głównie na klasę średnią. W mieście 
zdrowia ‘będzie stac-ya drogi żelaznej. Według 
planu stanie na razie 1600 domów, obliczonych 
na 8000 mieszkańców. Środkiem miasta prowa­
dzić mają szerokie, piękne bulwary, w około 
których ugrupowane będą w kwadraty i pół­
księżyce kompleksy domów, tworzące przestron­
ne uiice. Domy poprzedzielane będą ogrodami. 
Nad wybrzeżem urządzony będzie kryty bulwar 
dla tych, którzy zechcą używać powietrza mor­
skiego w dni letne. Rozumie się, w samem mo­
rzu wzniesione będą łazienki, i to tak, ażeby 
przy każdym stanie wody mieszkańcy używać 
mogli kąpieli.

—  ©  tajemniczej kradzieży o- 
powiadają dzienniki nowojorskie. W drodze 
wnshingtońskiej izby skarbowej do urzędu po 
cztowego w,Chicago zaginęła w niepojęty spo 
sób suma tO.OOO dolarów, przesłana w dobrze 
opieczętowanej paczce, tak, że na miejscu prze­
znaczenia po otworzeniu nienaruszonych pieczę 
ci paczki zamiast banknotów znaleziono bibułę 
Dotąd nie ma najsłabszych nawet poszlaków 
kto i w jaki sposób mógł tak nieznacznie wy­
jąć z paczki pieniądze. Tyle wszakże pewna, 
że już raz przed rokiem niespełna przesyłka 
pieniężna z tego samego oddziału Izby skarbo­
wej uległa podobnrmuż losowi.

—- K ronika podróży. Afrykańskie 
Towarzystwo w Berlinie dnia 12 b. m. otrzy­
mało ważną wiadomość. Wracający z środkowej 
A tryki dr. Pogge telegrafował z Lizbony, ze po­
wiodło mu sie znaleźć tak długo [ii7.cz podró­
żnych nadaremnie szukane państwo murzyńskie 
króla Muaty Jam wy nad równikiem. Dr. Pogge 
w tych dniach stanie w Berlinie i zda szczegó­
łowo sprawę z swych odkryć.

—  Profesor A l e k s a n d e r  B a i n ,  
zmarły niedawno w Szkoeyi, niepospolicie za­
służył się umiejętności i praktycznemu życiu 
zastosowaniem elektryczności do różnych użyte­
cznych wynalazków. Bain był rodem z Aber- 
deen, gdzie przyszedł na świat w r. 1818. E- 
iektro-magnetyczny telegraf czcionkowy, elektro­
magnetyczny zegar i różne udoskonalenia 
przyrządów telegraficznych’, są jego pomysłu.
Od kilku lat, Bain był zupełnie sparaliżowany.

—  B e z  w i e ś c i  z g i u t t i  parowiec Co- 
loiubo, który dnia 3 grudnia 1876 r. z pięciu 
majtkami i 18 podróżnymi na pokładzie wypły­
nął z przystani llufl udając się do Nowego 
Jorku. Zbrodnia Thomasa staje .w pamięci...

W  K lie n te k  p o H O t lz i  d. 10 1>. m.
wieczorem pod Bugbroek w Anglii zapadła sio 
tama drogi żelaznej północno-zachodniej, lecz na 
szczęście nie przejeżdżały tamtędy pociągi w tyra 
czasie. Od tygodnia zalana jest wielka kopalnia 
węgla Shirland w North Perbyshire, z któ­
rej nie można było dla nawału powodzi u- 
prowadzic czterdziestu koni, pracujących w pod­
ziemiach. Zwierzęta te musiały wyginąć.

W m ieszkaniu Pliilipparto, 
szefa firmy brukselskiej, o bankructwie której 
niedawno donosiły telegramy, policja bruksel­
ska odbyła rewizyę, która trwała cztery dni. 
Spisano dokładny inwentarz ruchomości i pozo­
stawionych przez Philipparta kosztowności, któ­
re jak się pokazało reprezentują znaczną war­
tość. Pieczecie sądowe położone zostały także 
na biurach zakładu Bassins Honillcrs dc lla i-  
n a u t , którego prezydentem był Philippart.

—  U c z y n n y  w io ń . Niedawno na jednej 
ulic w południowej dzielnicy Londynu ugrzązł 

w błocie ciężko obładowany omnibus. Podczas

gdy passażerowie wysiedli a biedne koniska na- 
próżno się siliły wyciągnąć omnibus z błota, 
przechodził przypadkowo tą ulicą słoń z swym 
dozorcą. Roztropne zwierzę na rozkaz dozorcy 
nacisnęło ogromnym swym łbem na ty ł omni­
busu i w jednej chwili wybawiło z kłopotu ko­
nie, woźnicę i passażerów. Odtąd uczynny słoń 
jest popularną figurą w Londynie.

— O planecie  
w Journ. des Dcbats u tk a n ie  czyta­

my w journ. aesJMmts:  Trzy miesiące upły­
nęły od dnia, w którym według obliczeń astro­
nomów pokazać się miał na tarczy (słonecznej 
domniemany planeta Wulkan, krążący pomiędzy 
Merkurym a słońcem, tymczasem nie widziano 
go dotychczas. Teorya dowodzi jego egzystencji 
z wszelką stanowczością, zresztą w rzeczy sa­
mej obserwowano go kilkakrotnie dawniej jako 
przesuwający się po przed tarczą słoneczna o- 
krągły punkt czarny. Astronom Le Verriere z 
dyskussyi nad naturą tego punktu i badań wła­
snych ułożył jak wiadomo formułę, określającą 
przypuszczalną kolej obiegu nieznanego planety 
i na tej formule oparty spodziewał się dostrzedz 
Wulkanu na tarczy słonecznej w październiku 

r. 1870. Tymczasem zaszły okoliczności, które 
z gruntu wstrząsnęły podstawami obliczeń pa­
ryskiego astronoma. Sprawdzono mianowicie że 
jedno z przejść czarnego punktu przez słońce, 
z wiosną r. z. obserwowane przez 
ra, a przez p. Le Yerrier w

było 
ten w

1802,

pana Webe- 
dobrej wierze przy­

jęte do liypotecziu-go obliczenia kolei Wttlkanu, 
zwyczajną plamą słoneczną. Mylny czynnik 

Le Yorricra, zepsuł rozumie 
się cały rachunek. Niezrażony tem wszakże a- 
stronom paryski zabrał się do nowego oblicze­
nia kolei nieznanego dotąd planety, przyjmując 
tym razem za podstawę rachunku tjdko pięć 
pozytywnych faktów przejścia czarnego punktu 
przez słońce, a mianowicie: w październiku r. 

w październiku r. 1839, w marcu 1849 
w maren 1859 i w marcu 1862 r. Astro­

nom Hind wykazał nadto, że zjawisko podobne 
r. 1819 zupełnie przystaje także do formuły 

Yerriera. Ten ostatni zresztą nie straciwszy 
na chwilę wiary w egzystencję nieznanego 

dotąd planety, przyszedł obecnie do 
nia, iż W idkan  tylko poryodycznie 
przemykać po przed tarczę słoneczną, 
nowieio przez kilka lat z kolei wiosną i jesie­
nie może tam być widzialny, poezom przez lat 
siedm kończy swój obieg niewidzialny dla oka 
ludzkiego. Obecnie bądź co bądź zdaniem Le 
Yerriera zbliża sio okres przejść Wulkanu 
przez słońce, jakkolwiek co do czasu nie można 
go jeszcze określić z wszelką ścisłością. Być 
może, iż przejście takie nastąpi w roku 
bieżącym; w przeciwnym razie nie można 
go już oczekiwać prędzej, jak w roku 1885.

bowiem

Le
ani

przekona- 
może sie 
że mia­

na kartkach, rozdanych nam przy 
wstępie do sali. na karlicach, na których wy­
drukowano nazwiska trzydziestu obywateli, 
którzy mają stanowić komitet ściślejszy, nie 
ma właśnie nazwisk wybitnych osobistości 
należących do „kółka młodych" a natomiast 
jest za wiele nazwisk członków stowarzysze­
nia właścicieli realności. Mówca uprasza tedy 
zgromadzonych, ażeby zwrócili uwagę na tę 
ważną okoliczność i przy głosowaniu starali 
się wprowadzi*'- do komitetu ściślejszego wię­
cej osób z poza grona stowarzyszenia wł. 
realności. Wybór komitetu ściślejszego jest 
bardzo ważny. Komitet ten ma bowiem 
ułożyć listę kandydatów do Rady miej­
skiej i przedłożyć ją  wyborcom. Jeżeli chce­
my, ażeby wyborcy głosowali zgodnie, i 
ażeby w łonie samego komitetu ściślejsze­
go nie powstało rozdwojenie, co w dalszej 
konsekwencji musiałoby pociągnąć za sobą 
agitację za kilkoma listami kandydatów (jak 
to już nieraz było), starajmy się wybrać la­
ki komitet ściślejszy, któryby odpowiadał ży­
czeniu wszystkich stronnictw. W dalszym 
ciągu swego przemówienia wystosował pan 
Niemczynowski prośbę do przyszłego komi­
tetu ściślejszego. ażeby przy układaniu listy 
kandydatów do Rady miejskiej uwzględnił 
następujące osobistości: pp. Seweryna Kar- 
puszaka, inżyniera towarzystwa agronomi­
cznego; dr. Józefa Bielskiego, lekarza: dr. 
Janotę i Z. Sa w czy ński ego. dyrektora semi- 
narynm nauczycielskiego. P. Niemczynowski 
dom agał się w końcu, ażeby komitet ściślej­
szy przy układaniu listy kandydatów zażądał 
od Prezydium  magistratu protokołu z 180 
posiedzeń Rady miejskiej i z tych to proto­
kołów przekonał się, którzy członkowie do­
tychczasowej Rady odznaczyli się gorliwością 
w pełnieniu obowiązków, a którzy zachowy­
wali się całkiem biernie. Gorliwych należa­
łoby ponownie wybrać a biernych wyelimi­
nować.

P. K o z ł o w s k i  (członek stowarzyszenia
właścicieli realności) tłumaczył p. Niemczy- 
nowskiemu . że jakiś zły duch ułożył listę 
komitetu ściślejszego z wyraźną tendenc1 
wywołania nieporozumień pomiędzy 
dzoneini stronnictwami.

Dr. G o l d m a n  zalecał wybór dra Filipa 
Zukra do komitetu ściślejszego. Będzie on 
tam niezawodnie potrzebny do dania rozma­
itych wyjaśnień.

P. P i ą t k o w s k i  wyraża zdziwienie, że 
nad wyborem komitetu ściśleiszep-n toczy

cyą 
pogo-

Do ostatecznego sprawdzenia i zbadania tego 
nowego ciała niebieskiego znakomicie posłużyć 
mogą astronomom fotograficzne, widoki tarczy 
słonecznej, codziennie teraz zdejmowane 
Jansona. p rzez

  „„.„„.junegu luc/.y się
taka dyskusja, jak gdyby zebrani obywatele 
byli małoletni i nie w iedzieli, kogo mają

rozdano przy weho- 
przecież całkiem odrzu- 

i każdy może głosować jak  mu się podoba. 
Dr. Ż u c k e r  dzielenie n.

Wybory do Rady miejskiej.

(I) Wczoraj o godzinie 7 wieczorem ze­
brał się w sali ratuszowej (. z. komitet obszer­
niejszy, złożony z 150 członków a wybrany 
w niedzielę f[. 14 b. m. celem  przeprowa­
dzenia wyborów do lwowskiej Rady miejskiej.
Zebrał się w celu wybrania komitetu ściślej­
szego. który ma ułożyć listę stu kandydatów 
do krzeseł radzieckich. Zgromadzeniu prze­
wodniczył p. W i e r z y ń s k i .

P. N i e m c z y n o w s k i  zabrał głos i w 
bardzo długiem przemówieniu, wy łuszczył 
zgromadzonym pod jakiemi auspicjam i mają 

tym roku odbyć się wybory do Rady miej­
skiej. Dotychczasowa Rada była podzieloną 
na dwa stronnictwa, które jednak w kwe- 
styach ważnych, zasadniczych, szły ze sobą 
oka w rękę. Jedno stronnictwo nazywało się 
kółkiem młodych" a drugie stronnic!wo „klu­

bem starych." Po za obrębem Rady istnieją 
we Lwowie stowarzyszenie właścicieli real­
ności, które przy każdych wyborach do re­
prezentacji miejskiej zajmowało bardzo skrajne 
stanowisko, ('zyskawszy przy ostatnich wy­
borach . przed trzema laty, kilka krzeseł w 
Radzie miejskiej dla swych członków, wpły­
wało na Radę. Członkowie tego stowarzysze­
nia zasiadający w Radzie, należeli do f, z. 
„kółka młodych." Ażeby zapobiedz agitacji 
wyborczej, i ażeby przeprowadzić zgodnie wy­
bory *1*' Rady miejskiej, postanowiło kilku 
obywateli dobrej woli porozumieć się z wszyst- 
kieini stronnictwami. Propozycja tych oby­
wateli została przyjętą i „kółko młodych" 
wydelegowało z swego grona pp. Gostkow­
skiego, Simona, Moszczauskicgo i Mikuliń- 
skiego; klub starych wydelegował pp, j ) a_ 
lwowskiego. Wieczyńskiego i in n y ch : stowa­
rzyszenie właścicieli realności zaś pp. (;ro_ 
mana, Piątkowskiego, dr. Hryszkiewieza i Ko­
złowskiego. Ci delegaci porozumieli się, i sta­
nął kompromis, według którego mają w skład 
nowej reprezentacji wejść członkowie wszyst- 
k.ich powyższych stronnictw. Na podstawie 
tego kompromisu ułożoiw listę 150 obywa­
teli, którzy mieli stanowić komitet obszer­
niejszy i którzy w niedziele istotnie zostali 
wybrani. Ale od chwili wyboru togo komi­
tetu obszerniejszego musiała zajść jakaś zmiana

wybierać. L istę, którą 
dzie do sali można 
cić i każdy n___

ękuje p . Goldmanowi 
za ) oparcie, ale oświadcza, że nie życzy so­
bie zasiadać w komitecie ściślejszym.

P. Jan  D o b r z a ń s k i  jest zdania, że 
wybór komitetu ściślejszego jest tylko w ów ­
czas bardzo ważny, jeżeli komitet obszerniej­
szy a względnie wyborcy przyjmą en kloc. 
bez wszelkiej dyskusyi, listę, przezeń ułożona. 
Tak jednak być nie pow inno; m ówca wyraża 
nadzieję , ze komitet, obszerniejszy otrzyma­
wszy od komitetu ściślejszego 'listę kandyda­
tów. b ędz ie  balotował nad każdym knndydn- 

Tvll-n wówczas możemy mieć dobrątem. Tylko 
Radę, jeżeli

przyszłym Radnym, 
r  Leopold (starszy) wzywa 

solidarności. Skoro przedmieszczanio d
P. I*'ecli te

do — - ■ i -•■iMn-s/.r/aiiiie dowie­
dzą się, że w śródmieściu nic ma solidarności 
będą głosowali na jakieś kartki pokątno. któ­
re w dniu wyborów pojawiają się  zwykle h p  
grzyby, po deszczu. Przez to mogą ,|'0 jj" ', ‘ 
wejść żywioły uiezbyt pożądane.

Po przemówieniu p. N i om c z y  im w s k i e ­
go, który radził powtórnie wybrać dobry ko­
mitet ściślejszy, albowiem wybory są już bar­
dzo blisko, i nie będzie czasu balotowa*- nad 
każdym kandydatem proponowanym przez ko­
mitet ściślejszy, zamknięto dyskusję i członko­
wie komitetu obszerniejszego oddawali swe *>j’o- 
sy na członków komitetu ściślejszego. W skład 
komitetu tego weszli pp.; Bałutowski F ran­
ciszek, Dr. Beiser Mojżesz, Baurowiez W in 
centy, Chiliński Antoni, Dąbrowski Wacław* 
Dobrzański J a n ,  redakf,,,- J_»ym et M ic..J y
Groman Karol. GubrynowiczWładysław. Dr. 
Hofman Kornel, Dr. łlryszkiewicz Piotr, Ja 
śkicwicz Kajetan, Dr. Koliseher Juliusz. Ko­
złowski Franciszek, Kulczycki Teodor, radca. 

Jail. Dr. Mały Karol. MikulińskiLawski

chał' ? ° 1- ek.i ^ i i c i s z e k
An-

Moszezatiski Mi­
chał, Dr. Noskiewicz August, Piątkowski Fe­
liks, Południewski Franciszek, Szwedzicki 
Hilary, W alichk ' "
W iedeń Józef, 
centy, Żółkł

iewicz Michał, W ieezyński Jan. 
X. Zabłocki Feliks, Żaak Win- 

new ski Zygmunt.

Bada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z d. Hi stycznia.)

kompromisie pomi stronnictwami.

(Dokończenie)
(A) W  dalszym ciągu posiedzenia 1"A' 

ję ła  Rada bez dyskusyi w dziale roz*-*!*y ** 
następujące cyfry. Na policję sanitarną (  i 
zł. na policyę targową 45.1 zł., na straż



I

zdałoby sie na 
jotrzeba przy 

Antoniego na -Łyczakowie w 
wybudować nowe bu- 
W ybudowanie odpo-

w ą 13911 zł. na spis ludności. pobór i po­
mieszczenie wojska 1*850 zł. na kościoły 500 
zł. Przy tej ostatniej rubryce wniosła komi­
s ja  budżetowa rezo lucję, aby m agistrat za­
ją ł sie lichym stanem budynków parafialnych 
przy kościele św. Maryi Śnieżnej.

P. J a s i ń s k i  zabrał gło.s i w dłuższcm 
przemówieniu wyłuszezał Radzie, że ustawa 
o kom itetach parafialnych jest przynajmniej 
we Lwowie niewykonalną. Dwóch lat było 
potrzeba na utworzenie komitetów parafial­
nych a po utworzeniu istnieją one tylko dc 
noininr., niepodobna bowiem zebrać członków 
na posiedzenie. Zresztą nie Ł”n ™
nic takie posiedzenie. Tak n. p 
kościele św 
jak  najkrótszym czasu 
dynki dla proboszcza
wiedniego domu będzie kosztowało co my 
mniej 30.000 zł. W  myśl ustawy mają te 
koszta być podzielone pomiędzy parafian. 
.Niechże znajdzie się człowiek, który zdo­
łałby' te koszta rozrepartować pomiędzy pa­
rafian św. A ntoniego! Tak tedy mamy już 
komitety parafialne, ale nie ma znowu para­
fian. Podobnie ma się rzecz z wszystkiemi 
innemi parafiami we Lwowie; dotychczas 
nie ma jeszcze w żadnej parafii spisu para­
fian i jest wszelka nadzieja, że nigdy takich 
spisów nie będzie, albowiem obywatele, przy 
zmianie pomieszkali są dziś parafianami tej
a ju tro  owej parafii.

W dalszym ciągu obrad uchwaliła Rada
wydatki na oświatę publiczną w wysokości 
14.911 z łr . : dla zakładu sierot K5.97TS z ł r . ; 
na cele dobroczynne .21.5(50 złr. Przy tej o- 
statniej rubryce/przyjęła komissya budżetowa 
wniosek p . Piątkowskiego eo do wybudowa­
nia na gruncie obok aresztów miejskich jc- 
dnopiątrowego budynku na pomieszczenie t. z. 
domu pracy przymusowej i na pomieszczenie 
przytulisk ogrzewanych. Wniosek ten został 
przekazany magistratowi do zwykłego tra­
ktowania.

N astępnie przyszła pod obrady XX ru ­
bryka rozchodów „Progi i bruki1-. Komissya 
budżetowa wstawiła przy tej rubryce kwotę
71.495 złr.

P. W  i e r  z b i o k i zabrał głos i w dłuż­
szem przemówieniu dowodził potrzeby wsta­
wienia wyższej kwoty na drogi i bruki. Wy­
wody pana W ierzbickiego poparli wymownie
inni radni.

Rada poszła za zdaniem p. W ierzbickie­
go i podniosła powyższa cyfrę do wysokości 
90.000 złr. “

W myśl propozycji komissyi budżetowej 
uchwaliła Rada w ciągu r. 1877 wybruko­
wać : ulice. Karola Ludwika od ulicy Jagiel­
lońskiej do K azim ierzow skiej; ulice Furmań 
s k ą , S erbską, Żółkiewską i M ajorowską,_ , 
przebrukować górną część ulicy Skarbkowskiej 
W ybrukować ryiiinkiem plac Solskich. I Jo 
żyć chodniki z p ły t trembowelskich wzdłuż 
placu Strzeleckiego ; przy drodze Woleckiej : 
od ulicy Czerwonej na Wysoki Zamek ; wzdłuż 
nowo wybudowanego kanału w ulicy Stryj- 
skięj ; do Akademii techn icznej: przy ulicy 
Żółkiewskiej od ulicy Zborowskiego do roga­
tki żółkiew skiej; przy ulicy Łyczakowskiej 
od szpitala wojskowego do ulicy (Słowińskie­
g o :  przy ulicy Zielonej od ulicy W agilewicza 
do chodnika już istniejącego ; przy ulicy P ań­
skiej od plantaeyj do rogu ulicy Stryjskiej. 
Urządzić deptaki : przy ulicy Łyczakowskiej 
do starej rogatki i przy ulicy Gródeckiej od 
dworca kolej i Lwowsko-Ozerniowieckiej do 
rogatki. Na tern przerwano obrady nad bu­
dżetem miasta Lwowa 
odbędzie sie w sobotę

Gmina miasta Stary Sącz stara się o u- 
zyskanie szkoły garbarstw a i kamieniarstwa, 
gdyż obie te gałęzie przemysłu zaczynają tam 
upadać. Obecnie trudni się tam garbarstwem 
ośmiu przemysłowców. W yprawiają oni tylko 
skóry zwykłe, których odbyt jest coraz m niej­
szy. a nie umieją wyprawiać skór t. z. te r­
enow ych  , fun tow ych , juchtowych i t. d., 
które izraelici tamtejsi sprowadzają do han­
dlu z Węgier i z W iednia. Garbarze Staro­
sądeccy otrzymują zamówienia od kupców z 
Nowego Sącza, Bobowy, Gorlic, Ciężkowic, 
Jasła i innych miejscowości sąsiednich. Ku­
śnierze, których liczba wynosi 70 a z pomo­
cnikami przeszło s to , wyprawiają skóry 
baranie. Zakupują oni borany na .jarmar­
kach a nawet w pogranicznych miastecz­
kach węgierskich. Z wyprawionych skór ro­
bią kożuchy dla włościan a mięsem bara- 
niom, solonem w beczkach, żywią się w zi­
mie całe rodziny kuśnierzy. Kuśnierzom Sta- 
ro-sądeckim wiedzie się wcale nieźle, bo wy­
roby ich mają wielki odbyt a potrzebnego 
kapitału nie potrzebują szukać u lichwiarzy, 
mając własne fundusze i kasę zaliczkową w 
Starym Sączu. Kuśnierzom tym wiodłoby się 
jeszcze lepiej, jeżeliby nauczyli się farbowania 
kożuchów i skórek, tudzież wyprawy skórek 
kozich i baranich na rękawiczki. Skórki ko­
lorowe potrzebne do ubierania kożuchów m u­
szą kuśnierze Staro-Sądeccy kupować w W ę­
grzech po cenie wcale wysokiej. Brak zaś wy­
kształcenia w białoskórnictwie naraża ich na 
straty, bo skóry niestosowne do wyrobu ko­
żuchów muszą za bezcen sprzedawać nic u- 
miejąe użyć ich na co innego.

W R o h a t y n i e  istnieją w edług spra­
wozdaniu tamtejszego W ydziału powiatowego 
trzy garbarnie, w których wyprawiają rocznie 
około 1,2.000 skór po większej części cielę­
cych. Rezultat byłby dwa razy większy je ­
żeliby przemysłowcom przyszły w pomoc 
wykształcona i rzetelna czeladź, tudzież fun­
dusze potrzebno na kapitał obrotowy. P ierw ­
szemu brakowi zaradziłaby najprędzej szkoła 
przemysłowa. 35 kuśnierzy w Rohatyn i o mie­
szkających wyprawia rocznic do 25.000 skór 
baranieli używanych na kożuchy, które po 
największej części sprzedawane bywają na 
jarm arkach w okolicy Lwowa. I w tej gałę­
zi przemysłu czuć się daje dotkliwie brak 
czeladzi zdolnej. Wszyscy kuśnierze mają za­
ledwie 11 czeladników i dlatego wyroby ich 
nie mogą być celująco. W innych miejsco­
wościach powiatu Rohatyńskiego, przemysł 
garbarski i kuśnierski prowadzony jest w bar­
dzo skromnych rozmiarach.

W  pow iecie D r o l i o b y e k i  iii p rzem ysł 
domowy stoi na niskim stopniu. Ludność kil­
ku wsi tego powiatu mianowicie w Bilczu, 
Dobrowlanaeh, Litymi, Gajach i Ryclicicacli 
trudni się tkactwem  w porze zimowej. W sa­
mym Drohobyczu ludność trudni się oprócz 
tkactw a także garncarstwem  i bednarstwem. 
Tylko bednarze pracują przy pomocy czela­
dzi, w innych gałęziach przemysłu domowe­
go wystarczają sarni domownicy. W yroby 
przemysłu domowego z powiatu Drohobyckie- 
go sprzedawano bywają na targach w sąsie-
/Ini/.k VIIi*inłii/vli n. mmnnwir-m • w  £ iłw m  £*9

OSTATNIA POCZTA
Prcsse zapisuje pogłoskę utrzym ującą się 

w kołach deputow anych, żc s e j m y  k r a j o ­
we  wybrano na nowo w roku zeszłym, zo­
staną na wiosnę r. b. zwołane na krótką 
sessyę.

W państwowem m inisterstw ie wojny od­
była się d. 15 li. ni. ostatnia narada delega­
tów rozmaitych innych m inisterstw  w s p r a -  
w i e u s t  a w y o k w a t o r u n k a e 1) w o j s  k o- 
wyc l i .  Rozchodziło sie o stanowcze ozna­
czenie k la s . do których pojedyncze gm iny 
mają być zaliczone.

W cdii ig telegramów wysłanych z 1 mgi do 
dzienników wiedeńskich miał G z e i  n a j e  w 
przy sobie około 700.000 rubli . które wy­
wiózł za granicę.

Z Budapesztu telegrafują, że na ladzie 
ministrów odbytej d. 10 b. m. nie zapadła 
znowu żadna stanowcza decyzya 
styi b a n k o w e j .

k w e-

lir . A . n d r a s s y  w y jech a ł 
Budapesztu do "Wiednia.

d. 10 b.  m

wanie i uzbrojenie tych nowych batalionów 
jest w edług ruszczuckiego korespondenta Po- 
lit. Corresp. wyborne. Brak tylko oficerów. 
A c h m e d  E j u b  basza postawił wniosek 
werbowania oficerów cudzoziemskich.

W .k s . M i k o ł a j  M i k o ł a j  e w i c z ,  na­
czelny wódz armii operacyjnej, dostał podo­
bno recydywy. W edług telegramu Pol. Corr. 
z lo b. ni., gorączka pojawiła się znowu i 
daje się dostrzedz ubytek sił. W  każdym ra­
zie rekonw alescencja potrwa czas dłuższy.

t e l e g r a i f  g a z e t f  l w o w s k ie j

N a s tę p n e  posiedzen ie  
d n ia  20 b. m.

slkie dzienniki, jakie dzisiejsza 
poczta przyniosła, piszą nekrologi dla k o n ­
i e r e n e r  i stambulskiej. ,.Konferencja, mówi  
Nordd. Ali;/. Z ły., zbliża się ku końcowi. 
Z uporczywością, godną lepszej sprawy, czy­
niła Tiircya wszystko, co mogło przeciw niej 
usposobić opinię Europy, która była św iad­
kiem, jak Rossya z każdym dniem coraz to 
bardziej ustępowała i okazywała gotowość 
iIJ'zyjęcia nawet minimum  pierwotnych żą- 
dan, jako podstawy lepszej przyszłości chrze­
ścijan tureckich. Tureccy mężowie stanu nie 
mogą się. oddawać nadzie i, aby mocarstwa 
europejskie nadaremnie zgromadzały swych 
reprezentantów w Konstantynopolu, i aby 
wobec non possunms Porty pozostawiły wszy­
stko po dawnemu —  a tern mniej aby Ros­
sya, której cesarz publicznie swój i swego 
narodu honor uznał w tej sprawie angażo­
wanym, miecz już wydobyty schowała spo­
kojnie do pochwy. Przeciw nie, nie ulega 
wątpliwości, że skoro T u rc ja  swą upartą od­
mową zmusi Rossyę do .wywalczenia bronią 
tego, czego łagodnością uzyskać nie mogła, 
że wtedy status <pio a  nawet status i/iio 
„ulepszony11 nie może być Jedyną nagroda 
zwycięztwa. W razie, gdyby wojna była nie­
uniknioną, rozszerzą się także jej cole/1

Notujemy ' Ar końcu telegram paryski 
Tagblattu , według którego Porta miała w 
ostatnich dniach okazać p e w n ą  s k ł o n ­
n o ś ć  d o  u s t ę p s t w ,  w skutek czego wi­

ewania. już prawie zerwane, podjęte być 
mają na nowo.

P rzem ysł dom owy w  Galicyi.
u

Ohrzanowio(§) W ydział powiatowy av i 
przemawia za utworzeniom szkoły kamieniar­
stwa w Krzeszowicach lub Paczołtowicach. 
Powiat Ohrzanowski słynie z obfitych po­
kładów pięknego m armuru a gdy dawniej 
przemysł domowy był w stanie, kwitnącym, 
wyroby kamieniarskie wiejskich majstrów roz­
chodziły się szeroko i jednały sobie wielki 
odbyt, luak kapitału obrotowego i faeliowpe’0 
wykształcenia uniemożliwił rozwój przemysłu 
kam ieniarskiego w takim sto su n k u , ażeby 
m ógł dotrzymać konkurencji oln-ym jiroduk- 
toim W skutek tego przem ysł len znajduje się 
dziś w stanie upadku, choć posiada w wy­
bornym materyale głów ny warunek rozwoju. 
Najobfitsze pokłady m arm uru znajdują się w 
Dębniku przysiółku Paczułtowie i stanowią 
własność ks. Karmelitów w Czarnej. Także 
w samych Paczołto wieaeh i w Czernej znaj­
dują się. bogate pokłady m arm uru. W  tych 
trzech miejscowościach i w Krzeszowicach 
mieszka obecnie kilkudziesięciu majstrów do­
starczających piękne wyroby kamieniarskie a 
mianowicie: puszki un. tytoń, kałamarze, wa­
zy, sohiiczki, pudełka na popiół, ciężarki na 
papier, p ły ty  nagrobkowe a nawet całe na­
grobki.

dnicfi m iastach a mianowicie : w Stryju, Sam­
borze i R u d k a c h .

W  powiecie R z e s z o w s k i m  przemysł 
domowy tein się odznacza, żc obejm uje nie­
mal wszystkie gałęzie domowych potrzeb ale 
mimo to a może właśnie dlatego stoi na tak 
niskim stopniu, że wyroby nie mogą wejść 
w szerszy obrót handlowy i znajdują pokup 
tylko u ludności wiejskiej. Na większą uwa­
gę zasługuje przem ysł tkacki w okolicach 
Błażowy. Dawniej tkacze wyrabiali lam przy 
pomocy czeladzi z własnego materyału płótno 
rozmaitego gatunku, które miało znaczny od­
byt w miejscu i okolicach. Obecnie żydzi za- 

ą konopie, posyłają je  do przędzalni szlą- 
skioli i otrzymaną ztam tąd przędzę rozdają 
między tkaczy wiejskich, którzy wyrabiają z 
niej płótno i worowine za mułem wynagro­
dzeniem, najczęściej za procent od pożyczo­
nych pieniędzy. Wyrób słomianych kapeluszy 
zatrudnia ludność wiejską av całym powiecie 
Rzeszowskim ale kapelusze te  tak sa n ie /g ra  
bne i ciężkie, że mają odbyt tylko u ludu 
wiejskiego. Wyrobem sprzętów z korzenia 
prętów wikliny trudni się ludność wsi 
ka Jasieńicka koło Głogowa. Można lam na­
być tanio stosunkowo wcale kształtne i pra 
ktyczne stołki, fotele, stoliki kanapyitd . Wy­
rób tych sprzętów daje całym rodzinom u- 
trzymanio i wzrasta ciągle, bo sami zarolmi- 
cy mówią, że nie. mogą podołać licznym za 
m ó w i e n i o m .  W Świlczy kilkudziesięciu mie­
szkańców trudni się garbarstwem . Skupują 
oni skory surowe po największej części koń­
skie na jarm arkach w Głogowie, Kolbuszo­
wej i Rzeszowie, wyprawiają te skóry  na Im 
ty dla włościan i sprzedają szewcom w wy 
mienionych trzech miastach. W miasteczku 
Głooowie około 40 rękodzielników trudni  się 

sit i przetaków i znajduje w tein 
dostateczne utrzymanie. Sita

W ul-

wyrobem 
zatrudnieniu

szczególnielii z Głogowa mają 
sieni wielki odbyt, na jarm arkach i oi 
w okolicy a nawet kupcy z dalszych 
nabywają ten towar w znacznej ilości.

jo

okolii.

W l e d e r i .  18 stycznia. (T d .jm /w .)  
Hr, A n d r a s s y  przybył wczoraj do 
Wiednia na jeden dzień i konferował 
z księciem A u e r s p e r g e m ,  jak sły ­
chać, w k w e s t y  i bankowej .

Prcsse donosi, że ministerstwo w ę­
gierskie obraduje obecnie nad propo- 
zycyami U a n ku N a r o d o w e g o .

Według wiadomości z Konstanty­
nopola w s z y s c y  a m b a s a d o r o w i e  
europejscy poczynili już przygotowania 
do od j az d u .

Tafjblatt donosi, że ks. G o r c z a ­
ko w wystosował do mocarstw o k ó l ­
nik,  w którym oświadcza, że R o s s y a  
nie czuje się obowiązaną do o d o s o b ­
n i o n e g o  działania w kwestyi wscho­
dniej.

Frcmdenhlatt wypowiada nadzieje, 
że w oj n a  n i e r o z p o c z n i e  sic p r z o. d 
w i o s n ą .  Ten sam dziennik zbija po­
głoski o prześladowaniu żydów w
Rmnunji.

P r a g a , 18 stycznia Prawie wszy­
stkie osoby  a r e s z t o w a n e  w c z a s i e  
d e m o n  s t racy i  zostały na wolność 
prfsze.zonc. Ś le d z tw o  je d n u k  t r w a  dalej
B a r a k  został aresztowany 
demonstracyje lecz w skutek 
wyroku za obrazę honoru.

H e r l f n ,  18 stycznia. Małżonka 
księcia Karola (pruskiego) uma r ł a .

nie za iA 
sądowego

Jleichsanzdyrr zaprzecza urzędownie po­
głoskom o odrę bu ci u stanowisku, jakie baron 
W e r  t  li e i  rzekomo zająć miał na konferen- 
■yi. ..Źródłem tych pogłosek mówi organ u- 

rzę.dowy, je s t Ayence Maras. W wszystkich 
tych doniesieniach nie ma ani słowa prawdy. 
Niemcy obecnie tak samo jak przedtem nie 
mają bezpośrednich interesów w Konstanty­
nopolu, i nie m ają więcej, raczej mniej od in­
nych mocarstw powodów do nalegania na 
przyspieszenie toczących się rokowań. Pełno­
mocnik niemiecki na konferencji ma obecnie, 
tak samo jak przedtem polecenie, przyłącza­
nia się do wszystkich kroków swych kolegów, 

w razie gdyby Porta obstawała przy od­
rzuceniu postawionych żądań, ma rozkaz opu­
szczenia Konstantynopola razem z innymi 
..mbasadorami. Zachowanie się jego odpowia­
dało w rzeczywistości dokładnie temu pole­
ceniu, a doniesienia przeciwne, pochodzące 
głównie ze źródeł francuskieb, są te n  d e ń -  
e y j n e m  k ł a  iii s I w e m . “

K o n s t a n t y n o p o l ,

(wieczorem). Hytuaeya w 
zmieniona. Utrzymuje sie 
wie l ka  rada turecka,

17 stycznia, 
niczem nie 

; zdanie , że 
która odbe-

W p r u s k i e j  i z b i e  d e p u t o w a n y  eh  
m inister skarbu przedłożył Ki h. ln budżet 
na r. 1877-78, podnosząc, ciężkie stosunki ze­
szłego roku. Trzeba, się tein zadowolić, mó­
wił, że nie mamy niedoboru. Dochody skar­
bu okazują mi rok 1878 zmniejszenie trzech 
milionów marek, natomiast adm inistracja.do­
men leśnych nadwyżkę trzecią milionów. 
Podatki pośrednie okazują nadwyżkę, podatki 
bezpośrednie okazują zmniejszenie. Dochody 
w roku 1877-78 obliczone są na b u l,413.934 
marek, o 15.4(51) marek mniej, niż w roku 
z. W ydatki zwyczajne wynoszą 931,075.487 
marek o 1 1,915.399 więcej niż w roku ze­
szłym, M inister skarbu wyraził w końcu na­
dzieję że po ciężkich czasach nastąpi zwrot 
pomyślny.

cizie się jutro, odrzuc i  dwa  znane,  
punkta  (komissyę nadzorczą i inge- 
reneye Europy przy mianowaniu gu­
bernatorów). Joźli Porta da w sobotę 
odpowiedź odmowną . ambasadorowie 
wyjadą z Konstantynopola. Mimo to 
jest jeszcze nadzieja utrzymania po­
koju.

S u ł t a n  przyjmując p o s ł a  p o r s k i e ­
go oświadczył, że pragnie utrzymać naj- 
przyjaźniejsze stosunki z Persyą.

Rząd turecki nie puści w  obieg tych 
sied mi u mi l i onów monety papierowej, 
których emissye zapowiedział niedawno 
dekret sułtanski. Trzy m iliony  papiero­
wej monety, które już są w obiegu, po­
mnożone będą tylko o jeden lub dwa 
miliony.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Łozi ński .

Do l l u ł g a r y i  przybywają ciągle świeże 
wojsku i ninteryiił wojenny z Konstantynopola. 
W szystkie korpusy tureckie z wyjątkiem 
czwartego, który słoi w V/,yi, są tani bardzo 
silnio reprezentowane. K o n t . y n g e n s  t u  u e- 
| , uński  wysłany być ma do Szumli. Z po­
między now o uformowanych 150 batalionów. 
82 'rozlokowane są w Bidgaryi. ITnumduro-

Zaproszptiiejilo przedpłaty.

Przed pła ta na Gazetę Lwmcrt-ą wy-
eałorocznie \y miejscu (od 1 sty- 

do końca grudnia) 12 złr,; po­
ili zł.; półrocznie (od 1 stycznia 

W

nosi 
czuia 
cztą
do końca czerwca.) w miejscu (i zł, 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznio (od i  sty­
cznia do końca marca) w miejscu ■> zł., 

n. 1 zł. 3 5 et.
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Przy jechali do Lwowa

Dnia 18 stycznia 1877.
Hotel George’a.

Pp. H. ks. Lubomirski z Bakończyc. T. lir. 
Czosuowski z Bossyi. 8 . Glogier z Tarnopola W. Czaj­
kowski z Medweclowio. K. Petrowiez z Wołostkowa.

Hotel Angielski.
Pp. W. Horodyski z Kociubiniec. A. Hulinika 

z Mycowa.
Hotel Langa

Pp. E. ros. Komnl z Brodów. A. Bednarowski 
z Czerniewic.

Hotel Krakowski.
Pp. Lane z Sopuszyna. I. Pierzchała z Ujszko- 

wic S. Popiel z Bronziowy.
O d j e c h a l i  z e  L w o w a

Pp. T. Lr. Tiirko do Luhieńea. A. Witosław- 
tki do Brodów. A. Bocheński do Ottyniowiee. W. Bo- 
gławski do Ujścia. W. Malina do Krzywe. J. Ciszew­
ski do Królestwa. A. Stopczyński do Koman.

S p o s t r z e ż e n i a  ^ e t e o r o l o g i e z n e

z dnia 18 stycznia 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 741'OOimn. Psychrometr suchy — 4-j5“C 
Psychrometr wilgotny —47"0. Prężność pary lAmm 
Wilgoć 957 „. Zachmurzenie 10. Wiatr NE.l.
Ozon 4. Opad w mm. z osta tn ich  24 godzin. — 

T em peratu ra  pow ietrza —3'60Rm.
B arom etr idz ie  w góro.

Poc iągi  ko le jowe .
Przychodzą do Lwowa.

7 Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
ics/,ny) ■ 0 godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 

l o w y ) '  o sodz. 19 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany): o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2) : o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwotoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o »o- 
ilziiiie 2 minut 54 rano (pociąg o so b o w y )o  go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany)

Z Podz/ołoczysk: (na dworzec lwowski ••łowny) • o 
godz. 10 min 83 wieczór (pociąg pospieszny)' o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany! ^

Odchodzą zc Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie .11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy): o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Da Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie (i minut 5 
rano (pociąg nr. ł ) ;  o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwotoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwotoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 ni. 20 we Lwowie.

Cennik lwow skiej Izb y  handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 17 stycznia 1877.

1 . A k c je  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.’

2 . L i s t y  m l .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/„ w. a, .

„ „' ' „ n ,  „ .
„ 5% okresowe

Banku hip. galie. 0°/„ w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 0% w. a j

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. -
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6"/u los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. G°/„ w. a. w 15 lat. . 

„ „ 6 '7u w. a. w 30 lat.

4. O b l i g i  za 100 zł.
Jndemniz. galie. 5% m. k. • 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po G% w- a-

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .
Stanisław ow a

11 ”

O. M o n e ty .
Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski 
Napoi eon dor .
Półhnperyał . • • • ■
Rubel rossyjski srebrny .

papierow y . .
1 0 0  m arek” n i e m i e c k i c h  . . .

Srebro ■
K upony w s r e b r z e ........................

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. et.
205 50 
107 50 
211 75 
211 -

2 0 8 -  
1 1 0 -  
215 — 
215 —

83 15 
76 75 
83 15 
86  50 
91 50

84 — 
77 75 
84 — 
87 50 
93 —

90 — 9110

------- ---

83 35 
89 50

84 35 
92 -

14 — 
20 75

15 50
22 75

płacą, żądają.

5 84 
5 92 
9 95 

10 10 
1 72 
J 55 

61 50 
114 50 
113 25

5 96
6 04 

10 06 
10 30

1 82 
1 561/, 

62 50 
116 50 
115 75

61.70
61.75

61.85
61.90

68.25
68.25

U n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
K n  dnia 15 stycznia 1877.

Jednolity dług w banknot.
maj-listopad . . . . .

Jed.mhftySdługCPa“st’'vft w sre1’™ -
S t e r n i k  !

Losy z roku l gh  ^  ^  4. /(j
” ” 1854 P° 250 złr.. . .
” ” 1860 po 500 złr. 5“/„ .

1860 po 100 złr. 5“/„ . . izr.ou
” 1864 (z premią) po 100 złr. 134-50 135
” 1864 „ P° 50 złr. 134.— 134.50

” * Cnmn no 42 lir. aus...................  21.50 —
LhJty zastaw, domen państw, po 120

. o’sv^° skarb." zwrotne'J 878 5% 
ł  renta zł wolna od podatk. 4»/„
Austi.J 01!®1.15O-!»eve indemn. 5•>/.................. .

1 0 0 .-  101.— 
82.— 83.—
83.50 84.— 

100.75 101.25
71.60 72.—
73.50 74 —

68.10 
68.10

280.50 281.50
280.50 281.50
107.50 108.50 
112.25 112.75
121.50 1 2 2 .-

1 4 2 .-  1 4 3 .-  
97.95 98.15

•ita zt- w-uiui* «'• i-"  iv ■ 75.25 75.40
0 1 > jis ra c y c  indem n. 5"/„ za 100 złr.

1 no _ 1
Czech : ■ •
Bukowiny 
Galicy i • • .
Niższej Austryi 
Siedm iogrodu
S ” . ■ ........................................  IO.OU 74

5 3  I n n e  p u ż y c z b i  p u b l ic z n e .
(lalic. pożyczka k rajow ym -J8? :U a  . -- ----------

Bank Anglo-aust. 200 żł. einjt ti  .120 
Inst kred. d la  h and lu  po 100 z ł  .
N iższo-anstr. tow. cskomt po 500 zł. .
Gal banku lup- po 200 z ł i .....................
Gal banku handl. i prz. a 200zł’ wpł.40%
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 600 złr. .
Kol A lb rech ta  a 200 złr. w srebrze 
Austr. tow. żeg lug i par.po500 z ł.m .k.
Kol. Ges. Elżbiety po 200 zł 111. k. 

i Kol.Preszów-Tarn. (w.o.) a200zł.\v s r . .
| Półn. kolej po 1000 złr..................... 1805.

7 4 .-  74.25 
141.40 141.60
650.— 660.—

820.— 823.— 
30.50 31.50 

340.— 342.— 
1 3 8 -  1 3 9 .-

1810.-

Kol. Kar. Ludwika pn 200 zł. m. k.

1  Ud IIU . łU /J .  JJtU u J> . U\J\J A-l. W . i l,
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr.

5 - L i s t y  znst. losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

n«y.lio\ri i Rnlrnwlnu vt; 1 n 1 fto/

n ?i n  jj n  u "  *y
Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 . .

po ó°/„ . . ' 
„ „ po r>"/, w 37 la­

tach zwrotno 
Gal. banku liipot. po 6%  . .

.......... J    *• ” .Y I- U •/„ .
» r, „ w 301. wyI. po 6"/. 

Banku narodowego po 5"/„
Węg. tow. ziem. po 5’/,1*/,,
II 'i . II P() 5u/ u .................

płaca. żadaja
205.— 205.50
108.75 109.—
245.50 246.50

70.50 7 6 .-
77.— 77.50

9 0 . - 91.—
105.75 106.25

8 8 . - 8 9 . -
97.— 98.—
86.75 87.50
76.50 77.—
8 3 . -

8 3 . -
86.25 86.50
91.60 92.20
8 1 . - 8 2 . -

-.-
80.'—

8(1— 86.50OO

66.50 66.75- -..  - • LłlMIIUW I
a 300 zł. 5°/„ w srel.ir. . 

Kol. pół. po 100 zł. 111. k.
100 zł. w. a. 100.50 —. 

96.—•J ?y »  1 , 1 . W. i ł.  . _  ̂      >

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5"/„ . 99.50 1 0 0 __■ i ■ ■II. ornisyi .

IV.

97.30 97.60 
95.75 96.25 
9 4 . -  —

77.25 77.50
77.50 7 8 .-
67.50 08.—

:l J? J) * ’ * 55 . . .
Kol. Lwow.-Ozer-Jas. 111. emis. a 300 

zł. 5"/„ w srebrze z r. 1865 . .
z v. 1867 . .
z r. 1868 .
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5"/,, w srebrze . 62.50 63.—
7 .  L o s y .

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 161.50 162.50
C l  aro go po 40 zł. 111. k........................... 35,25 36.—
Tow. 7,egl. par. na Dunaju po 100 zł, m. k. 95.— 96.—

płacą, żądają
Keglevicha po 10 zł. 111. k....................  14.50 ló -~
Losy miasta K ra k o w a .......................... 14.75 1 U.
Pożyczka miasta Budy [jo 40 zł. w. a. 33.75 34.—
Palfiogo po 40 zł. m. k.......... 32.50 33.—
Fundacja szpit. Areyksiccia Rudolfa . 13.50 14.—
Salma po 40 zł. 111. k. / .....................—
St. Gcnois po 40 zł. 111. k .......  39.— 40.
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 21.75
Poż. Tryestu po 100 zł. 111. k. . . . 118.75 120.

„ 50 zł. m. k. . 60.— 6 1 .-
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 26.— 27 —
Windischgriitza po 20 zł. m. k. . . 28.— 28 o0

W e k s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . — — —
Berlin za 100 uiark w. 11 p. . . . 61.25 61.3->
Frankfurt za 100 mark p. . . 61.25 61.35
Hamburg za 100 mark w. p. 11. . . 61.25 61 35
Londyn za 10 ft. szt.................  124.90 126.I-i
Paryż za 100 fr......................... 49.25 ;>0.05

K urs / . i u t i i .
Dukat cesarski men..............................  5.96.50 5.97.nO

„ pełnej wagi . . . . .  5.98.— 5.99. -
Korona . . .  ’ . —.— —. -
20-frankóvvka . . . . 10.05.6 10.06.°
Rosyjski imperyał —.—.— — .—
Talar związkowy . . . —.— —.—
Srobro ................................................115.65 115.75

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
T elegrafow any ku rs  w iedeński.

17 stycznia 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach .

„ w srebrze .
Losy pożyczki z roku 1860 .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„ „ kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szterlingów . .
S re b ro ..........................................
Napoleondor . . .  . .
Dukat cesarski mon. .....................
100 m a r e k .......................................  . .
Renty w z ło c ie .....................

złr.
Dl ,70
6815

112 75
819 —
143 40

116
9 93*/,

61 1)1)
10

r o b ó t  na rok 1877 zatwierdzonych, w ynosi:
a) w sokcyi drogowej Siwka 1457 złr. 12 et. w. a. 

a Kałusz 774 ., O J  „
razem .323,3 złr. 0 3 1/ 2 e t .

BI i/.sze warunki  tego przedsiębiorstwa 
dotyeza.ee, przejiymne być mogą W wyinie- 
nioueni Starostwie, gdzie także oferty stem- 
pleni na 50 et. i w wadium 5 ”/0 snniy Jiskalnej 
wyno.sząeem zaopatrzono, z wyrażeniem eony 
nie tylko cyframi, ale także i literami, przed 
oznaczonym terminem wnoszone byo mogą. 
U forty nie ułożono według przepisów lub nie 
podano w terminio, nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 7 stycznia 187 7.

(274 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. BO.:23(j. W  celu przeprowadzenia 

likw idacji wierzytelności, do masy rozbioro­
wej Ferdynanda <1 runda dodał ko wo zgłoszo­
nych. wyznaczam na koszt zgłaszających 
term in na* dzień 3d stycznia 1877 r., godz. 
10 przed południem, na który wszystkich 
wierzycieli wzywam.

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 7 stycznia 1877.

Michalczewski.

3 i'22) ^ H c n n tttif jr ]  ~ —
Sm 9?aiurn © r aTiojcfldt bes M aijrrS' 

f. f. fiaiibfśijrnfłjt 2Bint a is  jprrfiarricbt 
At aitf JIntrai) brr f. f. ©taatSanmaltjcfiaft 
rtannt, baf; brr Snf)u(t brS iii brr 3ir. 97 brr 
jritfdjrift „®ir £dftrrjd)nfr" rntljaltrurn 9Ir* 
ifrls mit brm l i t r !  ,.®ir ^ ilf r  bon DJ(aria= 
et!" in brr © trltr bon „?Ibrr mir faijtr id)" 
iś „in bir Struir" baS ®rri)rl)rn nad) § 510 
3t. ®. brgriinbr, unb rś mirb nad) § 403 
5t. jp. 0 . 'b a S  SSrrOot brr SSiritrrbrrbroitung 
icfrr ®rucffd)rift audtjcfprodjfn.

SBirn, brn 8 S dnnrr 1877.
Beittcn^ittrr 111. p. iUjoIIingtT m. p.

99) O lM v ie s * c z c n ie .
L. 9884. C. k. sąd obw. w Kołomyi 

odaje do publicznej wiadomości, że w masie 
ozbiorowąj Herscha Schachtora w miejsce 
otyeh czasowego komisarza konkursowego
adcy sądowego Herdliczki, adjunkt sądowy 
Ailinen komisarzom konkursowym zamiano­
wanym został.
Ich walono w Radzie c. k. sądu obwodowego. 

Kołomyja 13 grudnia 1876.
198) O g łu s z e n ie .

L. 5/łiip. O. k. Sąd powiatowy zawia­
dom , że arkusze posiadania i inne akta słu- 
fc mające do założenia księgi gruntowej dla 
miny katastralnej Sfaniątki ‘z osadami Obróść 
Uodborze, złożono zostały do powszechnego 
rzejrzenm w urzędzie gm innym  Staniatck 

Zaiznty przeciw prawdziwości arkuszów 
osiadanut wnoszone być winny w k. sa- 
zie powiatowym a do przeprow adzenia 'dal- 
jych dochodzę 11 w skutek podijiosionych za- 
jutów wyznacza się dzień 27 stycznia IS77 
, na którym zarzuty i przed komisyą bipo-
tczna wnoszone byc mogą.

Wieliczka 13 stycznia 1877.

116) © ^ iu s iz e is i i ' .
L. 537. 0 . k. miejsko delegowany Sąd 

awiatowy w Tarnopolu oznajmia, że doclio- 
zenia w sprawie założenia ksiąg gruntowych 

gminie katastralnej Duhowce dnia 5 lutego
877 r. się rozpoczną.

Każdy kto ma interes prawny zbada- 
iu stosunków posiadania może przed docho- 
zeniami kierującym się zgłosić i wszystko j 
rzytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochrony 
pych praw  za stosowne uzna.

Tarnopol 15 stycznia 1877.
117 1— 3) E  <1 y  k  f .

L. 3069. Dnia 8 lutego, 8 marca i 12 
wietnia 1877 r. każdym razem o 10 godz.

przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w drodze licytacji publiczna sprze­
daż realności Uka Szu py w ffołotkueli pod 
Nr. k. 22/3 położonej na 520 zł. oszacowanej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, celem wy­
dobycia sumy 200 zł. z pn. przez Rachmila 
Szmergla wywalczonej, a to : na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś term inie za ja- 
kąko Iw i ek bąd ź cenę.

Chęć kupienia mających wzywa się na 
powyższe tennina do sądu z toin, że akt opi­
sania i oszacowania tudzież warunki licyta­
cyjne w sądzie tutejszym przejrzane byc 
mogą.

0. k. Bad powiatowy.
Nowesioło 29 listopada 1876.

(297 1— 3) O l m i c s z c z c n i c .
L. 51.800. W celu zabezpicczeuiti bu­

dowli konserwacyjnych w latach 1871, 18 <8 
i 1879, na gościńcu podbeskidzkim i rożnia- 
towskim w stanisławowskim okręgu budo­
wniczym wykonać się mających, odbędzie się, 
w dniu 5 lutego 1877 r. o godzinie 1.3 w 
południe w e. k. Starostwie w Stanisławowie, 
licytacya przez składanie ofert. Suma fiskalna

(326 1 3) O b j t i c s z c z c n i c .
L. 885. Zaprowadzenie przekazów po­

cztowych między Anslro-W ęgrami i Wło­
chami.

Z dniem I lutego 1877 r. można prze­
syłać kwoty pieniężne za przekazami poczto­
wcu) i między Austro-W ęgrami i Włochami.

Przekaz w Austryi nadany nie może 
przenosić kwoty 80 zł., a przekaz w Wło­
szech nadany nic może przenosić kwoty 200 
franków.

Taksa przez nadawcę przekazu opłacić 
się mająca wynosi w Austryi 20 centów za 
40 zł. lub część od 40 zł., we Włoszech 50 
centimów za 100 Iranków lub część od 100 
franków.

Wpłata i wyplata kwot, za przekazem 
nadanych następuje w Austryi w monecie 
papierowej, we W łoszeh zaś w brzęczącej,

kazćw te sameBlankety do tych 
jak wewnątrz państwa.

Z 0 . k. D yrekcji poczt.
W e Lwowie dnia 13 stycznia 1877.

tillll&UMltyUttg.
jj. 885. (Siufiil)riini) lunt sj/o)lau)urijuu 

gru im 2jrvtrl)vr jiuifdjru •Drftmridj-Uugaru
unb Staliru.Słom I ^rbntar 1877 fóunou ©rfbbr* 
trdac mittrtft brr IjJoftomurifuniirn fmuofjf non 
Drftcrrrid) Ungaru nad) ,jvtalirn ale and) non 
Staliru nad) Dcftrrrrid; = Umiaru mjcubrt 
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S ir  ©in unb iHiiyjatjluug brr s)łoftai;>- 
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I— 3) O b w i e s z c z e n i e ^
L. 32. O. k. sąd obwodowy w T 

nowie podaje do wiadomości, iż wdrożon 
zostało postępowanie konkursowe do ma 
tku uieprotokołowanęj firmy brac-i Set 
nirerów, tudzież do majątku wspolnilc 
tejże firmy Za Hela Se h cni rem  i fzra 
Scheiiirera, w Tarnowie, a to do ‘całe 
lak nu bornego gdziekolwiek znajdującego s 
jako też do nieruchomego majątku poło; 
nogo w tych krajach, w których ustawa ko 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 r. I)z. 
P. z r. 1869 Nr. I obowiązuje.

Komisarzom konkursowym zainianow 
uym został p. Antoni (iabryszewski, c. k. a 
junkt sądowy w Tarnowie, tymczasowym z 
zawiadowcą masy p. adwokat Dr. Ludw 
Piotrzyrki.

Oclem potwierdzenia ustanowionego przi 
sąd lub przedstawienia innego zawiadow< 
jnasY konkursowej i jego zastępcy, tudzież i 
brania delegacji wierzycieli, wyznaczau ruin ii j i  nu'[łjjvn5ii, w j  Aiiitcza
posłuchanie na dzień 19 stycznia 1877 r
o-odzinie 10 z rana. na którem stawić 
maja wierzyciele ze stosownomi dokumenta 
roszczenia ich wykaziijącemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej, j; 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociaż 
nawet o takowe i spory wytoezonemi by 
powinni takowe do dnia 14 kwietnia 1877 
stosownie do przepisów ustawy konkurso) 
unikając szkodliwych następstw tamże zag 
żonyrh zgłosić, i na posłuchaniu w dnit 
maja 1877 r. o godzinie 10 z rana < 
być się  mającem. do likw idacji i do u 
rządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnein posłucha 
stawa,ącyin wierzycielom służy prawo pr 
wolny olnor w miejsce zawiadowcy ms 
jego zastępcy j członków delegacji wier 
cieli dotychczas urzędujących, powołać i 
nowczo inne osoby, w którycli pokład 
zaufanie.

Zarazem przypomina się wierzyciel 
niemieszkąjącym ani w Tarnowie, ani w 
hrebie. orzectwa tutejszego e. k. sądu dele 
wauego miejskiego, że gwoli ij 111 u. ko 
obowiązani są donieść sądowi o obron; 
przez siebie, a w Tarnowie mieszkając; 
pełnomocniku do przyjmowania za. u 
wszelkich wręczeń, gdyż w przeciwnym 
zie na wniosek komisarza konkursowego 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuraior by4 
ustanowiony. .

Dalszo ogłoszenia w toku tego P0^'- 
wania konkursowego zamieszczone »p •,
, i ,    a.......... c;-i7 ,iv  Lw ow skiej.

Tarnów, ilnia, 3  s ty c zn ia  1877.
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(278) Obwieszczenie.

L. 58549. C. k. sąd krajowy w yznacza  
do likwidacyi zgłoszonych, przeciw masie 
rozbiorowej Leopolda Benaluka pretensyi, 
nowy term in na dzień 7 lutego 1877 r., go­
dzinie 4 po południu, który to term in  jest 
oraz term inem  ugodowym w myśl §. 68go 
ust. konk.

Lwów dnia 23 grudnia 1876.
(304 1—3) Ogłoszenie.

L. 23.789. W  roku 1864 Karol Stan- 
gen, pochodzący z Opawy na Szląsku ces. 
austryackim, założył insty tut posługaczy w 
Krakowie.

Pozostała reszta kaucyi za szkody wyni­
knąć mogące składała się z obligacyi inde- 
mnizacyjnej Galicyi Zachodniej w łącznej no­
minalnej wartości zł. 150 i z gotówki zł. 38 
et. 19.

Gdy miejsce pobytu Karola Stangena 
nie jest wiadomem a po zwinięciu tego insty­
tutu dotychczas nie zgłosił sic nikt upra­
wniony po odbiór wzmiankowanej reszty 
kaucy i, przeto ulokowawszy ją  w tutejszej 
kasie oszczędności, m agistrat wzywa osoby 
mogące udowodnić prawo własności do po­
wyżej wyszczególnionej sumy, aby zgłosiły 
się w sześciu miesiącach licząc od ostatniego 
ogłoszenia w Dziennikn „Czas“ i w Gazecie 
Lwowskiej po odbiór pomienionej kwoty.

M agistrat Kraków 27 grudnia 1876. 
(165 1— 3) E d j  k  t.

L. 24491. 0. k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie czyni niniejszem wiadomo, że 
projekt nowych ksiąg gruntowych w edług 
przepisów powszechnej ustawy o księgach 
gruntowych i ustaw krajowych sporządzo­
nych dla następujących posiadłości tabular­
nych i gm innych od dnia 1 lutego 1877 r. 
za nową księgę gruntow ą uważanym być 
m a :

I. Dla majętności tabularnych:
a) Borki dominikańskie, w okręgu J a ­

nowskiego c. k. sądu powiatowego,
b) Rudka w okręgu Cieszanowskmgo c. 

k. sądu powiatowego,
c) Cewków w %  co Zotii z lir. Zamoj­

skiej h r. Tarnowskiej, w x/s do Jana  lir. Tar­
nowskiego należących, w okręgu Lubaezow- 
skiego c. k. sądu powiatowego,

d) Płowce w okręgu Sanockiego c. k. 
sądu powiatowego,

e) Kniażę w okręgu Złoczowskiego c. k. 
sądu powiatowego,

f) Posucliów w okręgu Brzeżańskiego c. 
k. sądu powiatowego,

g) Siedliska w okręgu Bohreckiego c. k. 
sądu powiatowego położonych.

II. Dla posiadłości w gminach kata­
stralnych :

a) Borki dominikańskie podlegających 
c. k. sądowi powiatowemu w Janow ie teraz 
w Zalesiu,

b) Rudka podlegających Oieszanowskie- 
m u c. k. sądowi powiatowemu,

c) Cewków podlegających e. k. sądowi 
powiatowemu w Lubaczowie,

d) Płowce podlegających Sanockiemu c. 
k. sądowi powiatowemu,

e) Kniażę, f) Jelechowiee podlegających 
c. k. sądowi powiatowemu w Złoczowie,

g) Posuchów podlegających Brzeżań- 
skiemu e. k. sądowi powiatowemu,

h j Siedliska podlegających <•. k. sądowi 
powiatowemu w Bóbrce,

i) K o m aró w k a  podlegających hozow-
skiemu c. k. sądowi powiatowemu jako iu-
stancyi realnej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym  być może a to dla posiadłości 
tabularych pod 1 a, b, e, w tabuli c. k. sądu 
krajowego we Lwowie, pod I D w urzędzie 
hipotecznym  c. k. sądu obwodowego w Prze­
myślu pod 1 e, f, g, w urzędzie hipotecznym 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie, zaś dla 
posiadłości pod II poszczególnionych w bió- 
rze dotyczącego c. k. sędziego powiato­
wego.

Od dnia wyżej wspomnionego nowe
prawa własności, zastawu i inne praw a h i­
poteczne na wpisanych do księgi gruntowej 
nieruchomościach, tylko przez wpisywanie do 
nowej księgi gruntowej nabyte ograniczone, 
na innych przelane lub zniesione być moga.

Oraz wzywa się wszystkie te osoby 
które na zasadzie prawa przed dniem o tw a r­
cia księgi gruntowej nabytego żądają zmiany 
uczynionych w tejże wpisów tyczących się 
stosunków własności iporiadania  bez różnicy, 
czy zmiana ma nastąpić przez przypisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych czyli też w innym sposo­
bie, tudzież wszystkie te osoby, które już 
przed dniem  otwarcia nowej księgi g run to­
w e j n a b y ł y  na nieruchomościach do tejże 
wniesionych lub na ich częściach prawa za­
stawu, służebności lub innych praw do wpi­
sania hipotecznego zdatnych, o ile takowe 
jako należące do dawnego stanu biernego 
wpisane być mają i o ile one nie zostały do 
nowej księgi gruntowej już przy onej zało­
żeniu wpisane, ażeby zgłoszenia swe tern pe­
wniej do dnia 1 lutego 1878 r. a to co do

posiadłości tabularnych pod I a, b, c, w c. 
k. sądzie krajowym we Lwowie, pod I d) 
w c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu, 
pod I  e, f, g, w c. k. sądzie obwodowym w 
Złoczowie, co do innych w dotyczącym c. k. 
sądzie powiatowym wnieśli, ileże w razie u- 
chybienia tego term inu utracą prawo docho­
dzenia swych roszczeń wspomnionyeh prze­
ciw osobom trzecim, które prawa jakie hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą na mocy nie­
zaprzeczonego wpisu w nowej księdze g ru n ­
towej zawartego.

Okoliczności, iż prawo przedmiotem zgło­
szenia będące jest widoeznem z jakiej księgi 
publicznej z użycia wychodzącej, lub z u- 
chwały sądowej jakiej albo iż w sądzie w 
toku znajduje się podanie stron odnoszących 
się do tego prawa nie zmieniają obowiązku 
do zgłoszenia się.

Przywrócenie do dawnego stanu dla upa­
dłego term inu edyktalnego nie ma miejsca i 
przedłużenie onegoż dla po jed y n czy ch  stron 
dopuszczalne nie jest,

Lwów dnia 5 grudnia 1876.
(96 1— 3). E  (1 }  k  t .

L. 58.179. 0 . k. sąd kraj. we Lwowie u- 
wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Łazarza 
Sainuely a względnie tegoż dzieci i Reizlę 
N. siostrę Schulima Sainuely o uchwale z d. 
dzisiejszego 1. 58.179 zarządzającej ekstabu- 
lacyę legatów tym osobom przez zmarłego 
Schulima Samuelego zapisanych, a to Łaza­
rzowi Sannielemu i jego dzieciom 1000 zł. 
w galic. listach zastawnych a Reizli. N. 200 
zł. w takichże listach z realności pod 1. 112 
i 1132/4 we Lwowie, z powodu złożenia tych 
legatów do depozytu sądowego, i ustanawia 
tym osobom celem doręczenia im tej uchw a­
ły kuratora w osobie adwokata p. Dr. Jeke- 
lesa, któremu stosowną inforrnacyę udzielić 
lub też sądowi lub innego zastępeę wskazać 
mają.

Lwów dnia 24 listopada 1876.
(93 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 63.653. Lwowski e. k. sąd krajowy 
jako handlowy celem doręczenia wydanego 
pod dniem 7 lipca 1876 r. 1. 36.939 prze­
ciw p. Janow i Boleście hr. Koziebrodzkiemu 
na rzecz Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie, nakazu zapłaty sumy wek­
slowej 557 zł. 43 ct. w. a. z pn., ustanawia 
dla rzeczonego p. Jana Bolesty hr. Kozie- 
brodzkiego, obecnie z miejsca pobytu niewia­
domego, kuratora ad aetum, w osobie pana 
adw. Dr. Dzidowskiego z substytucyą pana 
adw. Dr. Goldberga i o tem  nieobecnego 
przez niniejszy edykt zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów "dnia 16 grudnia 1876.

(92 1— 3) E  t l  y  k  t .
L. 69.413. C, k. sąd krajowy jako han­

dlowy. we Lwowie zawiadamia niniejszem z 
życia i m iejsca pobytu niewiadomego p. Ka­
zimierza Skrzyńskiego, iż przeciw niemu w 
skutek prośby p. Adolfa Diamant de praes. 
20 grudnia 18 /6  r. 1. 69.413 t. s. uchwałą 
z dnia 22 grudnia 1876 r. I. 69.413 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 950 zł. w. a, z pn. 
wydany i takowy równocześnie ustanowio­
nemu kuratorowi p. adwokatowi T)r. Janowi- 
czowi doręczony został.

Lwów, dnia 22 grudnia 1876.

(91 1—3.) E  «l y Et t.
L. 69.415. G. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. Ka­
zimierza Skrzyńskiego, iż przeciw niemu w 
skutek prośby p. Jilkeba Nadel de praes. 20 
grudnia 1876 r. 1. 69.415, t. s. uchwałą z d. 
22 grudnia 1876 1. 69.415 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 900 zł. w. a. z pn. wydany 
i takowy równocześnie u s ta n o w io n e m u  kura­
torowi adwokatowi Dr. Janowiczowi dorę­
czony został.

Lwów, dnia 22 grudnia 1876.
(294 1—3) O bw ieszczen ie.

L. 8076. 0. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Dr. E rnesta Plutzara, w ilości 
1500 złr., przedsięweźmie przymusową sprze­
daż realności pod nr. 834 w Białej, do Ottona 
Kellera należącej, w dniu 1 lutego i w dniu 
1 marca 1877 r., zawsze o godzinie 10 tej 
przed południem.

W artość szacunkowa tej realności w y­
nosi 8065 złr. 61 ct., poniżej której takowa 
na powyższych term inach sprzedaną nie będzie.

. Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytaeyi wadium 
w kwocie 807 złr.

Resztę warunków licytaeyi i wyciąg 
hipoteczny, przejrzeć można w registraturże 
sądowej.

Biała dnia 1 grudnia 1876.
G. k. sędzia powiatowy 

(•^82 1 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7940. 0. k. sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Roberta Wolfa w ilości A) JO 
złr., przedsięweźmie przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. c, 171 w Białej, do Ottona 
Kellera należącej, w dniu 1 lutego i w dniu 
1 marca 1877 r., zawsze o godzinie 10 przed

południem. W artość szacunkowa tej realności 
wynosi 1341 złr. 90 et., poniżej której tako­
wa na powyższych term inach sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający, obowiązany jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytaeyi wadium 
w kwocie 135 złr.

Resztę warunków licytaeyi i wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w registraturże 
sądowej.

Biała dnia 1 grudnia 1876.
(286 1— 3) O b w i e s z c z e n i e *

L. 4367. C. k. sąd powiatowy w Tyczy­
nie podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej Estery 
Eufiick, przeciw W alentem u i M aryannie 
małż. Lasotom, celem zaspokojenia pretensyi 
wywalczonej w kwocie 200 złr. w. a. z pn., 
odbędzie się w tym sądzie publiczna sprze­
daż przymusowa realności, pod h k. i w 
Siedliskach położonej, W alentego i Mai janny  
Lasotów własnej, protokołom z. duia l igo 
grudnia I873 i \ ,  l. 5359 zastaw n iczo  opisa­
nej, a następnie ocenionej, pod następująceini 
warunkami.

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termina, m ian o w ic ie  na dzień 
7 lutego, 6 m arca i 11 kw ietnia 1877 r., każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch term inach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zas ter-
ninie także, i za, a nawet niżej ceny szacun-m

kowej najwięcej ofiarującemu, za gotową za 
płate sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 585 złr. w. a." •

Resztę warunków licytacyjnych w regi- 
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

Tyczyn dnia 28 października 1876.
(336 1— 3) E d y k t .

L. 8432. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
rozpisuje powtórnie celem wydobycia wierzy­
telności Salamona Abgota 104 złr. z pn., 
przymusowy jaw ny przetarg gospodarstwa 
włościańskiego Iw ana Merko w Perwiaty- 
czach, pod 1. spis. 40 położonego, ciała h i­
potecznego nie stanowiącego, na 551 złr. 
ocenionego, na dnie 23 stycznia, 20 lutego 
i 26 marca 1877, w gm achu sądowym zawsze 
od 10 godziny rano.

W  trz e c im  te rm in ie , n a s tą p i sp rzed aż  
n a w e t pon iże j ceny  szacu n k o w ej.

Protokoły opisania i ocenienia, tudzież 
warunki przetargu, przejrzeć można w tutej­
szej registraturże.

Sokal 21 września 1876.

1— 3) E  rt y  k  t .
L. 9585. G. k. sąd powiatowy d. ni. w 

Samborze zawiadamia, że na zaspokojenie 
wywalczonej przez spadkobierców Jankla 
Blindera jako prawmiabywców Herscba S te in ­
berga, przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi liderowi pretensyi wekslowej 
62 złr. w. a. z pn., odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu w dniu 25 stycznia, Igo 
marca i 5 kwietnia I877 r. o 10 godzinie 
rano przymusowa sprzedaż połowy realności, 
pod l. k. 18 w Kaimowie Józefa Edera wła­
snej, w których term inach jednak realność 
ta tylko za cenę szacunkową lub wyżej ta­
kowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 360^ złr., wadium 36 zł. 
w. a. w gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych i akt
oszacowania przejrzeć można w registraturże.
0  ozem się tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 4 czerwca 1876 r. do tabuli weszli, lub 
też któryraby uchwała licytacyjna z ja k ic h ­
kolwiek powodów doręczoną być nie Ul0o'ła, 
pizez ustanowionego kuratora p .  adwokata 
Dr. Budzynowskiego i niniejszy edykt za­
wiadamia,

Z c. k. sądu powiatowego m d
Sambor dnia 30 października 1876.

(283 1— 8) E  d  y  fc t .
L. 2227. C. k. sąd powiatowy w Luto- 

wiskach podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Hersza Hartha w 
kwocie 85 złr. z pn., dnia 25 stycznia 1877 
r., dnia 1 marca 1877 r. i dnia 5 kwietnia 
1877 r., każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż realności, Szubina Hartha własnej,
1 ciała tabularnego nie stanowiącej, pod 1. k. 
12 w Żurawinie położonej, a to na pierw ­
szych dwóch te rm in a c h  tylko za lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej.

Cenę szacunkową stanowi kwota 500 zł. 
zaś wadium 50 złr. w. a. O ozem się chęć 
kupienia mających zawiadamia,

Lutowiska 28 maja 1876.
(67 2— 3)  ̂ E  «l y  k  t .

L. 28.913. O. k. Sąd krajowy w K ra­
kowie odnośnie, do edyktu z dnia ‘25 wrze­
śnia 1866 r. I. 17.742, podaje do powszechnej 
wiadomości, że na miejsce p. adw. l)r. Zy-

blikiewicza pana adwokata Dr. Antoni 
Retinger w Krakowie zarządcą i zastę­
pcą masy krydalnej Samuela Luftiga z sub­
stytucyą p. adw. Dr. W ładysława Lisowskiego 
w Krakowie ustanowiony został.

Kraków 1 grudnia 1876.
(70 2— 3) E d y k t .

L. 9816. C. k. Sąd powiatowy w Ja- 
osławiu zawiadamia niniejszem z miejsca 

pobytu niewiadomego Leona Kobierzyckiego, 
c. k. Prokuratorja Skarbu we Lwowie^i- 

mieniem kościoła obrządku łacińskiego w Gło­
gowie pozew przeciw niemu o zapłacenie
!o ~ , w- a- z Pn- Poti flnipm ? Listopada 
] 8 i b  r. do I. 9815 wniosła i że w skutek 

ł?°, term in do rozprawy sumarycznej na 
»mi| 26 lutego 1877 r. .i godz. 9"przed po­

łudniom wyznaczony a oraz i dla niego ku­
rator w osobie p . adwokata Dr. Ludwika 
Myszkowskiego z substytucyą p. adwokata 
Dr. Juliana Kuczki ustanowiony został, któ- 

mn też i on potrzebne infonmieye do o- 
brony udzielić lub też innego zastępcę usta- 
uou ic i tutejszy sąd o tom zawiadomić nm, 
gdyz w przeciwny iii razie rozkrawa z usta­
nowionym kuratorem przeprowadzoną zosta- 
um a wynikłe z zaniedbania skutki sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Jarosław  25 listopada 1876.
G81 2— 8) E  d  y  k  I .

dumi ' pi  ^  k/  krajowy zawia-
. .' Lhaima Au.sseuberga z miejsca pobytu

w m go’ iz Pr* * ,w tiiemii wniósł 
eiUoo w duiu g'rUfhiia 1876 r. I. 
'■'I "'•*•*•' pozew wekslowy o 300 zł. a. w. z

w które£°~ na rlnhl 22 grudnia
sW  n i '  liakaz zaplat3’ "T dany zo­
no s tana w łając przeto dla nieobecnego
_maima Aussenberga kuratorem adw. I)r. 
stycznia w Krakowie z substytucyą adw. Dr.

ukoszą w Krakowie, wzywa sie Chaima 
Aussenberga, aby kuratorowi wszelkich do
0 lony potrzebnych środków dostarczył lub
w n i ó T  u  P1- eCi!łgU 3 d u i n a rzu ty  sw oje  w n ió sł, albo m n eg o  o b ro ń cę  sob ie  o b ra ł
gdyz inaczej wszelkie z zaniedbania wyni- 

m usiał Sam S° bie przyPisa<:' b?dzie

Kraków dnia 22 grudnia 1876.
(86 2— 3) E d y k t .

L. 5890. Na dniu 5 lutego, 5 marca
1 16 kwietnia 1877 r. każdym razem o go­
dzinie 10 z rana. na trzecim  terminie za 
jakąbądź cenę, odbędzie się w sądzie tu te j­
szym  w sp ra w ie  Siissla Hut przeciw Trun­
kowi i A lias tazy i Jaremom oOO „l . A ,  _ 
‘■zna sprzedaż realności pod 1. 19 w fln ”tK0- 
wioaeh położonej, ciała tabularnego uiestano- 
wiącej do dłużników należącej.

Cena szacunkowa 1045 zł.
Wady u ni wynosi 104-5 zł.
Akt opieczętowania, oszacowania i wa­

runki licytacyjne są w registraturże do przej­
rzenia,

Radymno 22 września 1876.
(;>0 :J—:jj E d y k  t.

L. 29.847. G. k. sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do powszechnej wiadomości iż 
w drodze dalszej egzekucyi prawomocnego 
wyroku z 31. grudnia 1872 r. 1. 21.257 ce- 
lem zaspokojenia, sumy 3500 zł. w. a z pu 
Zofii i Janowi Marklom przyznanej’ odbędzie 
się w gm achu tutejszego sądu w biórze‘ nód 
Nr. 9 dnia 10 kwietnia 1877 r„  o godzinie 
10 przed południem, egzekucyjna sprzedaż 
połowy dóbr Zegartowice z przyległościami 
Bigoszowka, Kwasowice i Krzesławice w po­
wiecie wielickim położonych, dłużnika Józe- 
fata Kałuskiego wedle dom. 157, pag. 252, n 
10 haer. własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa w ilości 43692 zł. 70 ct. a, w., dobra 
te jednak i poniżej tej ceny szacunkowej je­
dnakowoż me niżej sumy 25000 zł. sprze­
dane będą. W adyuni wynosi 2500 zł.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturże tutejszego sadu.

Kraków 15 grudnia 1876.
(45 3— 3) E d y k  t.

L. 4916/cyw. G. k. Sąd powiatowy w 
Niepołomicach podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że celem zaspokojenia su­
my pożyczkowej 250 zł. w. a., względnie 

spłaconej jeszcze reszty 206 zł. 86 ct. -
A sJp r7.AA7 <vo ) 'nie 

w. zw. z pn., od b ęd z ie  się n a  rzecz galicyjskieg 
z a k ła d u  k red y to w eg o  ziemskiego (Galizisch 
B o d e n -G re d it-A n s ta lt)  w Krakowie, w tu tą
szym sądzie w trzech term inach : dnia 29 stj 
cznia , dnia 1 marca i dnia 10 kw ietnia 187 
r. każdym razem o godzinie 10 przed poła 
dniem, egzekucyjna licytacj a realności dłużni 
ków Adama i Teresy Kościółków własnej, po
1. k. 17 w Łysokani położonej, niestanowb 
eej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 500 zł., a wt 
dyum 50 zł. a. w.

Protokół zastawnego opisania i reszt 
warunków licytacyjnych mogą być w tu tą  
szo-sądowej registraturże przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 30 listopada 1876.
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(90 2— 3) E  d y  k  t .

L. 63,652. Lwowski o. k. sąd krajowy 
jako handlowy celem doręczenia wydanego 
P°d dniem 7 lipca 1876 r. 1. 36.940 przeciw 
p. Janow i Boleście h r. Koziebrodzkiemu na 
j'zecz Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeii 

Krakowie, nakazu zapłaty sumy wekslowej 
470 zł. 73 et. w. a. z pn., ustanawia dla 
rzeczonego p. Jana  Bolesty lir. Koziebrodz- 
kiego, obecnie z miejsca pobytu niewiadomego, 
kuratora ad aetum, w osobie p. adw. Dr. 
Dzidowskiego z substytucyą pana adw. Dr. 
Goldberga i o tern nieobecnego przez niniej­
szy edykt zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 16 grudnia 1876.

(58 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 69.102. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wzywa posiadaczy 
wedle podania zaginionej książeczki galicyj­
skiej kasy oszczędności z daty 8 maja 1873 
r. Nr. 24.479 zł. na kwotę 100 zł. w. a. 
opiewającej, na imię K. Weglowski wystawio­
nej, aby takową w 6 miesiącach licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędo­
wym dzienniku Gazety Lwowskiej sądowi tern 
pewniej przedłożyli, inaczej bowiem takowa 
za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów dnia 22 grudnia 1876.
(82 2— 3) E d y k t .

L. 28.320. C. k. sąd powiatowy kra­
kowski ogłasza, że 14 listopada 1874 r. 
zm arła w W oliey bez pozostawienia ostatniej 
woli Petronela Krupińska. Ponieważ sądowi 
pobyt sukcesora Grzegorza Krupińskiego" nie­
wiadomym jest, wzywa tegoż, by w jednym 
roku od dnia niżej wyrażonego w tym sądzie 
się zgłosił, oświadczenie swoje do spadku 
wniósł, w przeciwnym razie pertraktacja 
spadkowa przeprowadzoną zostanie z zgłasza­
jącym i się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla nieobecnego kuratorem Piotrem  Szew­
czykiem.

Kraków 19 listopada 1876.
(52 3— 8) E d y  k  t.

L. 18030. C. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze ogłasza niniejszem, że uznał Emilię z 
UniatyckicJi Bartkowską małżonkę inspektora 
szkół ludowych Antoniego Bartkowskiego w 
Samborze, za cierpiącą na umyśle, i dla niej 
teo-oż jej małżonka kuratorem mianował.

S am b o r dnia 5 grudnia 1876.
2— 3) E  d  y  k  t .
L. 66547. C. k. sąd krąjo wy we Lwo­

wie jako władza nadkuratelarna i fideikomi- 
, sowa ordynacyi Przeworskiej, czyni ni niej' 
szym edyktem wiadomo, że z powodu pro 
śby J . Eksc. Kazimierza hr. Krasickiego jako 
adm inistratora ordynacyi Przeworskiej o 
zatwierdzenie kontraktu zamiany gruntów 
do obszaru dworskiego dóbr ordynacyi Prze­
worskiej należących, w Kok i nic położonych, 
w objętości 54 morgów 1151 kw. sążni, za 
takąż' sama przestrzeń grantów  do probostwa 
łacińskiego" w Kosinie należących, na dniu 3 
grudnia 1876 r. do 1. 66.517 wniesione,], 
term in w myśl § 634 u. e* do wysłuchania 
opinii wszystkich oczekiwaczow do nas ep- 
stwa w ordynacyę Przeworską powołany*- i na 
dzień 26 marca 1877 r. o godzinie 10 przed 
południem w gmachu c. k. sądu krajowego 
przy placu trybunalskim w senacie J wyzna­
czonym został.

Ustanawiając równocześnie dla niewia­
domych z życia i miejsca pobytu oezebiwa- 
czów a mianowicie dla męzkich potomkow 
rodu Paw ła ks. Lubartowicza Sanguszki, 10- 
du synów Antoniego ks. Lubomirskiego, rodu 
synów Karola Mniszcha, rodu synów Konstan­
tego Potockiego, rnA" m 1 ’*  Me

(74

zclia, rodu synów i \  t/U>J 
tego Botociciego, rodu synów Mieozysława 
Chodkiewicza, rodu synów Wincentego Tysz- 

Józefa br. Ossolińskiego, rodurodukiewieza, rodu
Jana hr. Ossolińskiego, rodu Bajerów, 
Korzeniowskich, rodu Antoniego Lednchow- 
skiego, rodu Krasickich z Anny Potockiej, 
rodu Trzebińskich z Teresy Jabłonowskiej, 
rodu Konarskich i Działyńskich od córek 
Stanisława Wodziekiego i Anny Jabłonowskiej, 
tudzież rodu innych córek Stanisława Wo- 
dzickiego i Anny Jabłonowskiej, rodu Józefa 
Jabłonowskiego, rodu Lubieńskich z Konstan­
cji Ossolińskiej rodu Krasińskich z Józefo 
Krasińskiego i Ossolińskiej, rodu Darowskieh 
Z Urszuli Z Trzebiiiskich, rodu Antoniego hr. 
Lanckoronskiego, rodu ks. Radziwiłłów z 
córki Marceli z Bielskich Worzełowej, rodu 
Bąkowskich z Jana Wincentego Rakowskiego, 
rodu Wawrzyńca hr. Dzieduszyckiego, rodu 
Tarnowskich od Urszuli [Jstrzyekiej, rodu 
Jana Mieroszewskiego, rodu 
skiego, rodu Tadeusza Czackiego, 
niego hr. na Żmigrodzie Stadnickiego, rodu 
Ignacego hr. Skarbka, rodu. Józefa hr. Lewi­
ckiego, rodu Tomasza Babskiego i rodu Pio­
tra hr. Zabielskiego jakoteż tych wiadomych 
oczekiwaczow, którymby niniejsza uchwała 
z jakiejkolwiekbądź przyczyny wcale lub dość
wcześnie przed terminem doręczoną być nie' TArrnłh

Józefa Zalie 
rodu Anto-

adwokata Dr.ogła, kuratorem p. ao W UlWlbib j l s * .
Józefa

fałkowskiego z zastępstwem adiyokata Dr. 
'anciszka Smolki, zawiadamia się ich o tem 
niejszym edyktem z wezwaniem, ażeby na 
rminie powyższym albo osobiście albo przez 
stępce swego się zgłosili, albo też przed 
rmineni informacyę stosowną kuratorowi

udzielili, gdyż w przeciwnym razie jako do 
wniosku kuratora przystępujący uważani
bedą. , .

Lwów 15 grudnia 1876.
(76 2— 3). E  <1 y  I ł t .

L. 65.340. C. k. lwowski sąd krajowy 
na prośbę Solinlima i Chany Neuwelt jako 
dzisiejszych właścicieli realności lwowskiej 
Nr. top.' 5143/4 wzywa niniejszym edyktem 
w szystk ich , którzyby do wierzytelności poży­
czkowej 498 zł. na mocy skryptu Mojżesza i 
Chany Nemen, z daty Lwów 1 czerwca 1801 
r. w stanie biernym lwowskiej realności k. 
Nr. 5143/.* Jak dom. 38, pag. 494, n. 13 on. 
na rzecz Pinkasa Wolil zahipotekowanej pre- 
tensye rościć sobie mieli, aby się z takowemi
w  p r z e c i ą g u  jednego roku, to jest: najdalej
do dnia 15 stycznia 1878 r  w sądzie tutej­
szym tein pewniej zgłosili, ile że po bezsku­
tecznym upływie togo toiim nu na żądanie 
dzisie jszych  właścicieli powyższej realności 
rzeczony wpis amortyzowanym i wykreślo­
nym zostanie. . . . .  , .

Lwów, dnia 16 grudnia 1876.

,2«g 2— 3) 0 1 >wi«?J»*e®e«lc.
k L. 3881. C. k. sąd powiatowy w Rud­
kach podaje do wiadomości, że celem zaspo-

T m l ! ’* "włość W kwocie 123 złi. 3b ct., odbędzie 
Sie w budynku sądowym dnia 14 lutego 
1877 r  dnia 12 marca 18/7 r., i dnia 16 
kwietnia 1877 r., o godzinie 9 przed połu­
dniem  nrzym usow a publiczna sprzodaz real­
ności pod 1. 62 w Szołomienieach położonej, 
Hryńka Grzyba własnej.

Cena wywołania stanowi kwotę 400 zł.
Z ak ład  w gotówce złożyć się mający,

w ynosi 40 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach bę­

dzie realność powyższa tylko za cenę. wywo­
łania lub  wyżej tejże, zaś na trzecim term i­
nie i niżej ceny wywołania sprzedaną.

Reszte warunków można przejrzeć w
w tutejszosądowej registraturze.

Budki dnia 30 listopada 1876.

C272 2—3) JE <1 y  Ił t .
L 1244- 0. k. sąd powiatowy w Nie-

mirowie, zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego pozwanego Mendla Piepesa ze
Szczerczyka, w sprawie gminy Ulicka sc-
redkiewicz, przeciw niemu 8 czerwca 1875 
r., 1. 2679 wytoczonej o uznanie grabieży 
krowy ze szkody za usprawiedliwioną, zapła­
cenie 20 złr. i wynagrodzenie szkody z po­
wodu utrzym ania kiowy dziennie po 60 ct., 
od 2 czerwca 1875, że term in do obrony i 
3lilszej rozprawy na dzień 22 stycznia 1877 
r. wyznaczono, dotycząca uchwała wraz z 
pozwem ustanowionemu dlań kuratorowi Mo- 
tiowi Rumeltowi z Ulicka doręcza, wzywając 
pozwanego, by na powyższym terminie albo 
osobiście s ta n ą ł, lub innego pełnomocnika 
do zastępstwa umocował lub ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną informacyę nadesłał, w 
przeciwnym razie rozprawa i spór cały z tym 
ostatnim przeprowadzony i odnośny wyrok 
temuż doręczony zostanie.

Niemirów 10 listopada 1876.
(306 2— 3) E d y k t *

L. 5039 Ze strony e. k. sądu powiato­
wego w Jazłoweu podaje się do powszech­
nej wiadomości iż na żądanie Dyrekcyi c. k. 
uprzv. Zakładu kredytowego włościańskiego 
celem zaspokojenia wywalczonej przeciw 
Hryńkowi Hrebeniuk pretensyi w kwocie 
100 zł. z pn. a względnie 81 zł. 61 et. w a. 
z pn. realność tegoż ostatniego pod Nk. 30 
15/30 w BrowaraclT położona, składająca się 
z chałupy, budynków gospodarczych i 4 
morgów 1347«□ gruntów w tutejszym sądzie 
w trzech terminach na dniu 20 lutego 20 
marca i 17 kwietnia 1877, każdą razą o 9 go. 
rano jednakowoż w pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę szacunkową 200 zł. w. a. 
który przez dyrekcyę c. k. uprzv. zakładu kre­
dytowego włościańskiego za podstawą do wy­
miaru pożyczki przyjętą została, i teraz jako 
cena wywołania się ustanawia lub wyżej ta­
kowej, natom iast zaś w trzecim terminie tak­
że poniżej ceny szacunkowej sprzedaną bę­
dzie.

O ozem się chęć kupienia mających z tym 
dodatkiem uwiadamia iż reszta warunków 
licytacyjnych w tutejszym sądzie przejrzane 
być mogą.

, Z c. k. sądu powiatowego 
Jazłowiee dnia 30 września 18/6.

(255 2— 3) E d y k t .
L. 70.938. C. k. sąd krajowy jako  han­

dlowy we Lwowie, uwiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. Ja- 
kóba Selimalenbergera, iż przeciw niemu 
w skutek prośby p. Meny Hammer de praes.
9 grudnia 1876 r., 1. 67.087, uchwałą z dnia 
9 grudnia 1876 r., 1. 67.087, nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 100 złr. w. a. z pn. wydany 
i takowy w skutek prośbytejże Henny Ham­
m er de praes. 29 grudnia 1876 i\, I. 70.938 
ustanowionemu kuratorowi p. adwokatowi 
Dr. W ładysławowi Balkowi, któremu jako 
zastępcę adw. Dr. Horwatha dodano, dorę­
czony został.

Z e. k. sądu krajowego jako liaudl.
Lwów dnia 30 grudnia 1870.

(263 2— 3) E  d  y  1t t .
L. 3360. W dniach 24 stycznia, 28 lu­

tego i 11 kwietnia 1877 r., o 10 rano przy­
musowo sprzedaną będzie realność pod ON. 
75 w Zupanie położona, spadkobierców 
Stanisława Kołodzieja własna, na zaspokoje­
nie 105 złr. Wolfa Zangena. Cena szacun­
kowa wynosi 120 złr., wadium 12 złr.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
'Tarnobrzeg dnia 12 września 1876.

(275 2— 3) Ol»wi<co»aic»i«iiic.
L. 65.934. Do likwidacyi wierzytelności 

w masie rozbiorowej Szymona Uriclui do­
datkowo zgłoszonych, wyznaczam na koszt 
tychże wierzycieli term in na dzień 24 stycz­
nia 1877 r., godz. 10 przed południem, na 
który tak p. zarządcę masy, jakoteż wszyst­
kich wierzycieli wzywam.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 31 grudnia 1876.

Michalczewski.
(295 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4915. C. k. sąd powiatowy w Lace 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wywalczonej przez Feigę Richter, przeciw 
Hawryłowi Spodar należytośei 105 złr. zpn.. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzodaz realności ś. p. Hawryły 
Spodar własnej, pod nr. 42 st. w Bwiniuszach 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
w dniach 17 stycznia, 7 lutego i 27 lutego 
1877 r., każdym razem o 10 godzinie przed po­
łudniem, w pierwszych dwóch term inach nic 
niżej ceny szacunkowej, w trzecim zaś za 
jakąbądź cenę. Cena wywołania wynosi 635 
złr. w. a., z której 10°/o jako wadyuin przed 
rozpoczęciem licytacji gotówką ma być 
złożone.

Resztę warunków i akty opisania i osza­
cowania, przejrzane być mona w sadowej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Laka 18 listopada 1876.

(03 3— 3) E  (1 y  k  t .
L. 6456. C. k. sąd powiatowy w W in­

nikach, podaje do publicznej wiadomości, iż 
Rozi W asylyszyn, włościanin z Hcrmanowa, 
uznanym został za marnotrawcę, iż kuratorem 
tegoż Paw ła Turek ustanowiono.

0 . k . sąd powiatowy.
W iimiki 22 listopada 1876.

(120 3— 3) O g l o s z e i i i t i .
L. 9808. C. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Złoczowie podaje do publicz­
nej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Dyrekcyi c. k. uprzywil. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie, przeciw 
W ojtkowi Sus, o zapłacenie 91 złr. 52 ct.. 
w. a. z pn., odbędzie się w tutejszo-sądowein 
zabudowaniu publiczny przetarg realności
1. 29 w Kondratowie, dłużnika W oj tka Sus 
własnej, celem zaspokojenia tej wierzytelno­
ści, dnia 17 lutego 1877 i dnia 17 marca 
1877, tylko za lub wyżej ceny wywołania 

200 złr. w. a., zaś dnia 1<S kwiotiiia 1.8/7 i 
niżej ceny wywołania. Chęć kupienia mający, 
mają 10% sumy wywołania gotówką lub 
w obligacyach państwa, lub listach zastaw­
nych towarzystwa kredytowego, lub zakładu 
kredyt, włościańskiego wraz z kuponami 
n iezap ad łem i według kursu  ̂ostatniej Gazety 
Lwowskiej złożyć. Najwięcej dający ma obo­
wiązek na tej realności ciężące długi przy-W l i l / j t J t t .  X 1.111 Łlcj M. W..,. , ,  . . J

jąć, o ile takowe ceną kupna pokryte zostaną, 
jeżeli wierzycieli pieniądze swoje przed prze­
widziane,!)] wypowiedzeniem przyjąćby nie 
chcieli, resztę zaś warunków mogą chęć ku­
pienia mający w tutejszo-sądowej registratu­
rze przejrzeć.

Złoczów dnia 19 grudnia 1876.

(178 3— 3) E  i l  j  fc t .
L. 4559. O. k. sąd powiatowy w Dob­

czycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po-

zglednie niespła-życzkowej 300 złr. w. a., względnie niespła­
conej jeszcze reszty 222 złr. 34 ct. w. a., 
odbędz ie  się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden- 
C ro d it-A n sta lt) w Krakowie, w tutejszym 
sadzie w 3 terminach, dnia 23 lutego 1877. 
23 m arca  1877 i 20 kwietnia 1877, każdą 
razą o godzinie 9 przed południem, egzeku­
cy jna  licytacja realności dłużnika Mateusza Ole­
sia, alias Olesiaka własnej, pod l.k. 13, r. ló.wKu- 
moniikacli, powiecie wielickim położonej, m e 
stanowiącej ciała hipotecznego. Cena wywo­
łania wynosi 750 złr. w. a., a wadyum 
75 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.

Dobczyce 7 grudnia 1876.

(33 3— 3) E  <1 y  k  t .
L. 8972. C. k. Sąd obwodowy rze­

szowski podaje do wiadomości, iż edem  za 
spokojenia wierzytelności Mikołaja Bugno w 
kwocie 262 ,?J. 50 ct., 185 zł. i 15 zł. w. a.

70 odsetkami od dnia 14 marca 
.1868 r., tudzież kosztami 12 zł. 37 ct., 3 zł. 
2 ct.. 4 zł. 2 ct. i 12 zł. 51 ct. w. a. i 8 
zł. 86 ct. w. a. po strąceniu już zapłaconych 
175 zł. pozostającej, rezolucyą tut. e. k. sądu 
delegowanego z dnia 12 sierpnia 1874 r. 1. 
6241, dozwolona publiczna sprzedaż przymu­
sowa realności z pod I. 405 w Rzeszowie 
wedle Dom. 8, pag. 117, n 7 haer. Meclilą 
Raaha własnej, z wyłączeniem części skła­
dowej ogrodu, do tej części realności należą­
cego, mianowicie części tegoż w rozmiarze 
270 kw. sążni, a graniczącej w szerokości 
przez 9 sążni z realnością pod I. 404 w Rze­
szowie, a" w długości przez 30 sążni z je­
dnej strony z resztą ogrodu z pod 1. 405 w 
Rzeszowie" a z drugiej strony z realnością, 
niegdyś komendy, zaś obecnie z gościńcem 
do stacyi kolei Karola Ludwika w Rzeszowie 
prowadzącym, przez Błażeja Tomiczkę byłego 
właściciela realności z pod 1. 405 Janowi i 
Katarzynie małżonkom Ziemińskim sprzeda­
nej i wydzielonej, a według Dom. 12 pag. 
300, n  1 haer. osobne ciało tabularne stano­
wiącej, przedsięwziętą będzie w gmachu tut. 
sądu w dwóch term inach: na dniu 21 lutego 
1877 r. i na dniu 21 marca 1877 r. każdym 
razem o 9 godzinie przed południem pod 
w arunkam i:

1. za cenę wywołania ustanawia cenę 
szacunkową w kwocie 2266 zł, w. a. Sprze­
daż przy powyższych dwóch terminach tylko 
zo cenę szacunkową lub powyżej takowej 
nastąpi.

II. Realność ta sprzedaną będzie ryczał­
tem z wyłączeniem części składowej ogrodu 
do tej realności należącgo, mianowicie części 
tegoż w rozmiarze 270 kw. sążni, a grani­
czącej w szerokości przez 9 sążni z realnością 
pod I. 404 w Rzeszowie, a w długości przez 
30 sążni z jednej strony z resztą ogrodu z 
pod 1. 405 w Rzeszowie a z drugiej strony 
z realnością niegdyś komendy, zaś obecnie z 
gościńcem do stacyi kolei Karola Ludwika w 
Rzeszowie prowadzącym, przez Błażeja Tomi­
czkę byłego właściciela realności z pod 1. 
405 Janowi i K atarzynie małżonkom Ziem ni­
skim sprzedanej i wydzielonej a w edług Dom.
12. pag. 300 n. 1 haer. osobne ciało tabu­
larne stanowiącej, na której wierzycielom 
prawo poszukiwania nadal s»wych pretensyi 
przysłużą, gdyby z hipoteki realności z pod
I. 405 w Rzeszowie zaspokojonymi nie 
zostali.

III. Każdy z licytujących ma przed roz­
poczęciem licytacji złożyć do rąk komisy i 
sądowej, wadyum w kwocie 226 zł. w. a. w 
gotówce lub obligacyach państwa, w listach 
zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, albo zakładu kredytowego wło­
ściańskiego według kursu ostatniego W Ga­
zecie lwowskiej w ykazanego . W adyum na­
bywcy w gotówce złożone, będzie zatrzymane, 
innym zaś licytującym po zamknięciu licy- 
tacyi zostanie zwrócone.

IV. W  razie niedotrzymania jakiegokol­
wiek warunku licytacji ze strony nabywcy 
rozpisaną będzie na prośbę prowadzącego eg­
zekucjo  byłego właściciela, lub któregokol­
wiek wierzyciela hipotecznego relicytacya o 
jednym terminie na koszt i niebezpieczeństwo 
nabywcy i sprzedaż przy terminie tym za 
jakąkolwiek cenę nastąpi.

Za stratę i szkodę z niedotrzymania wa­
ru n k ó w  licytacji wynikłą odpowiada nabywca 
całym swoim majątkiem i traci złożone 
wadyum.

O rozpisaniu niniejszej licytacji za­
wiadamiają się strony i wierzyciele hipote­
czni;  wiadomi do rak własnych, niewiadomi 
tudzież wszyscy inni, którzyby dnia 2 sierp­
nia 1876 r. do hipoteki weszli, lub którymby 
niniejsza uchwała z jakiegobądź powodu 
wcale nie albo nie przed terminem doręczoną 
została, przez niniejsze edykta i do rąk ku- 
a to ra  w osobie adwokata Dr. Fechtdegena z 

substytucyą adwokata Dr. Kindera ustano­
wionego.

Rzeszów 30 listopada 1876.
(202 3— 3) E « l y k  t .

1,. 1839. Na prośbę Joanny z Sawkie- 
wiezów Zawickiej z dnia 23 stycznia 1870 
■. I. 181, odbędzie się w tutejszym c k sa 

(Izie powiatowym w celu zaspokojenia wierzy­
telności 466 zł. 84 ct. w. a. z
musowa publiczna sprzedaż realności pod Ńr
7 o 11 er ' s T11 poło żon ej, na imię Chaima 
//U li in n y m  zaintabulowanej, w dniach 8 lu- 
tógo, S marca i 12 kw ietnia 1877 r. każdego 
lazu o 10 godzinie przedpołudniem  po/l na- 
stępującemi w arunkam i:

Jak u  cenę wywołania stanowi sie cena
szacunkowa 13.018 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze 
sądu.

O ozem się wiadomych wierzycieli do 
rąk w łasnych, tych zaś którzyby po 9 .paź­
dziernika 1875 r. weszli do księgi gruntowej 
albo którym by niniejsza uchwała z jakiej ko - 
wiek przyczyny nie została doręczoną, c o > ) 
kuratora p. Longina Hruszkiewicza zai
(lamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Musiały u dnia 17 sierpnia 1876.



8
(248 8— 3) E d y k t .

L. 3203. Niniejszem wiadomo się czyni 
iż w sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kred 
włość., przeciw' Serakowi Jonycz pto. 143 zł. 
88 ct. z pn., odbędzie się celem zaspokojenia 
tej kwoty w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 188 w 
Kamionce wołoskiej położonej, w dniach 23 
stycznia, 23 lutego i 28 marca 1877 r.. każ­
dym razem o godz. 10 rano. Bliższe warunki 
licytaeyi mogą interesowani przejrzeć w do­
tyczących aktach w tusądowej registraturże 

0. k. sąd powiatowy.
Eawa dnia 15 listopada 1876.

(62 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 2061. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do mają­
tku Salamona Lustgartena, kram arza towarów 
norym berskich w Tarnowie, a to do całego 
tak ruchom ego gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku położo­
nego w tych krajach, w których ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 r. Dz. p. 
p. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. W ładysław  Herold c. k. ad 
junk t sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adw. Pietrzycki.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież o- 
brania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 18 stycznia 1877 r. o 
godzinie 10 z rana, na którem stawić się 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

W szyscy do tej masy konkursowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 16 marca 1877 r. 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 10 
kwietnia 1877 r. o godzinie 10 z rana od­
być się mającem, do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi w ierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkającym ani w Tarnowie, ani w o- 
brębie o rzec tw a  tu te jszeg o  c. k. sąd u  de leg o ­
wanego miejskiego, że gwoli § 111 u. konk. 
obowiązani są donieść sądowi o obranym 
przez siebie, "a w Tarnowie mieszkającym 
pełnomocniku do przyjmowania za nich 
wszelkich wręczeń, gdyż w przeciwnym ra ­
zie na wniosek komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator byłby 
ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczone będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Tarnów dnia 31 grudnia 1876,
(108 3—3) E d y  k t.

L. 126. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu nieznanego, że Naftali 
Dawid przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 2774 złr. w. a. z pn. prośbę wniósł, 
którem u żądaniu zadość się czym.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w 
osobie adwokata lir . Skórskiego, z zastęp­
stwem adwokata Dr. Mochnackiego, poleca 
się pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem  się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przem yśl 3 stycznia 1877.
(109 8— 3) E d y k t .

L. 128. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia A dalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu nieznanego, że Leon Dawid 
przeciw niemu o nakaz zabezpieczenia sumy 
wekslowej 500 złr. w.a. zpn . prośbę wniósł, 
któremu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w o- 
sobie adwokat Dr. Skórskiego, z zastępstwem 
adwokata Dr. Mochnackiego, poleca się po­
zwanemu ażehy co do swej obrony z kura­
torem  się porozumiał, lub in n eg o  pełnomoc­
nika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie
musiał. ,

Przem yśl 3 stycznia 187 ■.

(247 3— 3) E d y k t .
L. 3202. Niniejszem wiadomo się czym, 

iż w sprawie egzekucyjnej galieyjsk. Zakładu 
kred. włość., przeciw Andrzejowi Notrosie- 
leckiemu pto. 187 złr. 51 ct. z pn.. odbędzie 
się celem zaspokojenia tej kwoty w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 178 w Potyliezu położonej, w 
dniach 22 stycznia, 22 lutego i 27 marca

(242 3— 3) E d y k t.
L. 8762. 0. k. sąd powiatowy delego­

wany miejsko w Tarnowie, podaje do po 
wszeehnej wiadomości, iż celem zaspokojeni; 
wierzytelności Leiby Banda w kwocie 15 zł 
w. a. z pn.. odbędzie sio w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż domu drew ­
nianego wraz z placem pod nr. 209 w Krzyżu 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią­
cego, dłużnika M ichała Sikory własnego, a to 
w dwóch term inach, mianowicie na dniu 24 
stycznia i 21 lutego 1877 r„ każdym razem
0 godzinie 9 rano, pod -nastepująoemi wa­
runkami :

I. Licytować się mający dom wraz z pla­
cem sprzedany będzie tak na pierwszym jak
1 na drugim  term inie tylko za cenę szacun­
kową lub powyżej takowej.

II. Za cenę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową w kwocie 60 złr. w. a.

III. Każdy chęć kupna mający, winien 
jest złożyć do rąk komisyi przed rozpoczę 
ciem licytaeyi wadyum w kwocie 6 złr. w. a. 
w gotówce. W adym najwięcej ofiarującego 
zatrzymanem i w cenę kupna wliczone, in­
nym zaś współlicytantorn po ukończeniu licy­
ta c ji zwrócone zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół opisania i oszacowania licytować się
maiappi r o n I n Z m A u n omającej realności, przejrzeć można każdego 
czasu w tutejszo-sądowej registraturże.

W razie niesprzedania w mowie będącej 
realności ma powyższych dwóch term inach, 
wyznacza się term in celem, ułożenia ułatw ia­
jących warunków, na dzień 23 lutego 1877 
r. godzinę 9 rano, na który wzywa się egze­
kucję  popierającego, tudzież wszystkich wie­
rzycieli, którzyby do tego czasu na licytować 
się mająceje ralnośei prawo zastawu uzyskali.

Tarnów dnia 2 grudnia 1876.

1877 r., każdym razem o godzinie 10 rano.
Bliższe w arunki licytaeyi mogą interesowani 
przejrzeć w dotyczących aktach w tusądowej 
registraturże.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa dnia 15 listopada 1877.

(264 2— 3). E  <1 y  Ił t ,
L. 8718. W dniach 24 stycznia, 28 lu­

tego, 11 kwietnia 1877 r., o 10 rano, zosta­
nie przymusowo sprzedaną realność nr. 17/148 
w Krządce położona, Piotra W ojciecha Tom­
czyków własna, dla ściągnięcia 150 złr. Mi­
chała Golińskiego.

Cena szacunkowa wynosi 600 złr., w a­
dyum 60 złr.

Tarnobrzeg 31 grudnia 1877.
(249 2— 8) E d y k t .

L. 6457. O. k. sąd powiatowy w W in­
nikach zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
p re te n sy i N u c h im a  S tro u n , k o n w e n tu  B en e ­
d y k ty n e k  lw o w sk ich  i Jó ze fa  i W ła d y s ła w a  
Gańczakowskich, w  k w o cie  6 4  z łr . z p n ., 
rea|ności pod Lii. 25, 21, 17 w Zagórzu po­
łożone, Iwana Koziak, M arcina i Leona l u -  
lec-iriskich własne, ciała tabularnego nie sta­
nowiące, w dniach 29 stycznia, 2 marca i 
11 kw ietnia 1877 r., każdą razą o godz. 10 
z rana w tutejszym sądzie w drodze egze- 
kueyi sprzedane zostaną. Cena wywołania 
realności pod 1. 25, wynosi 907 złr., real­
ności 1. 21, 474 złr., realności 1. 17, 598 złr. 
w. a., a wadium dziesięć procent. Bliższe 
warunki w registraturże tutejszego sądu przej­
rzeć można.

W inniki 8 listopada 1876.
(289 2— 3) Obwieszczenie.

L. 2340. 0. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku podaje do publicznej wiadomości, że 
w drodze wykonania prawomocnej ugody są­
dowej z 28 kwietnia 1874 r., 1. 1383, celem 
zaspokojenia pretensyi Mordka Szerera, prze­
ciwko M aryannie Pieszczoch, w kwocie 72 
złr. wraz z procentami w kwocie 6 złr. i 
kosztami w ilości 68 ct., 2 złr. 87 ct,, 36 
ct., 2 złr. 2 ct. i 66 ct., jako też obecnie 
przyznanemi w ilości 2 złr. 6 ct., po strą­
ceniu uiszczonej kwoty 32 złr. 10 ct. w. a., 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności dłuż- 
niczki Maryanny Pieszczoehowej własnej, pod 
nr. 69 star., 56 now. w mieście Bukówsku 
położonej, protokołem z 4 maja 1875 r., licz. 
1265 zastawniczo opisanej, zaś protokołem z 
21 września 1875 r., I. 2298 egzekucyjnie 
na 500 złr. ocenionej, w drodze publicznej 
licytacji, która ua d. 8 lutego, 1 marca i 5

nać. Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Babina Budzyuowskiego uolaryusza z Dn- 
bromila.

Dobromil 4 grudnia 1876.
(226 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2797. W skutek zezwolenia o. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 24 
kwietnia. 1876. ,1. 5735, uznaje się Tomka 
Romaniuka, ze Świdowy, jako marnotrawcę. 
Kurator Ki ryło Pastuszczak.

Z c, k. sądu powiatowego.
Czortków 30 maja 1876.

(162) (grfemttutjfc.
E. E. Sanbeg* afó M g e r i d j t  iu 

Saibad)l)at aufSlntrag ber E. E. ©tcatSanłuatt* 
fdjaft ht gotge be§ Sefdjtuffeg nom 28 
ccmbcr 1876, 3 . 13698, ju  Sftedjt erfannt: 

©er Snljalt bcś in  ber jjhtmmer 148 ber 
iu Saihacf) erjdjeincnben ftooeuifcEpńolmjajen 
Bcitfcfjrift „Skwenec* nom 23 ®ecemj6er 1876 
uuf ber 1 ©eitc ttt ber 1, 2 unb 3 śśpalte 
unter ber Uefierfctjrift „Namen drzave in po- 
mocki k n jem u“ obgebrucften mit „Kaj je 
nam en11 beginncitbett unb mit „veljavi pnpra- 
vlja“ enbenben fieitartifefs, begrunbet ben AljaG 
Hcftanb be§ SSerbredjeitś ber ©torung ber 
bffentlidjen fftuhe nad) § 65 a u. b ®t. @.( e8 
merbe bentitad) p fo tge  ber §§ 488 unb 493 
@t. Ep.0. bie SBetfetberhmtung btejer £)rucf= 
fdjrift oerboten.

Doniesienia prywatne.
L. 7. 327 1 - 3

Konkurs.

£>a§ f. E. SanbcS* ató ^refjgeridjt tu 
TŁricft t)at auf 2lntrag ber !. f- ©taatean  ̂
ttmltjdjaft mit bem Śefditufje bom 25 ®ejfm= 
ber 1876, 3 . 8953/971, p  Mectjt erfannt: 

©er SuEjalt bcź Hrtifetó mit ber Buf* 
fdjrift „Due ordini aperti11 unb ben 2tnfongs= 
morten „Ordine aperto", enthafteu iit berjyett- 
fdjrift „II Giovane“ 9tr. 9 Dom 20 ZUeecmber 
1876, gebrudt in 3/rieft 6ei fi. §errmanftorfer 
begrunbet ben SEjatbeftanb beS SSergef)eu» ber 
Sluftoicgehuig nadj § 300 ©t. ©., unb ber 
Slrtifet mit ber 9tuffdjrift „La stampa in Au­
stria11 mit ben 2lnfang§morten „Un egregio 
Pilosofo11, entfjattcn in berfetben .geiticijnft, 
begrunbet ben UJjatbeftaub beg $erbred)en» ber 
©timing ber Bffentlidjen Sfhdje nad) § 65 lit-a 
©t. ©. unb toirb bafjer unter gleidjgeitiget 
Seftdttigung ber derfiigten SBeftfjfagnafjtnc auf 
©runb ber § 493@t. fp. 0 . unb § 36 beg 
Ŝrê gcfê eg bie 2Beiteroerbreitung btejer ®rucf* 

djrift derboten.

10kwietnia 1877 r., każdym razem o godz. 
przed południem się odbędzie.

O tein zawiadamia się chęć kupienia 
mających z tern dołożeniem, iż połowa tej 
realności na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej Ijjh za ,’eenę szacunkową, na 0- 
statnim  -zaś niżej takowej, pod warunkami 
w sądowej registraturże przeglądnąć się 1110- 
gącemi, sprzedaną zostanie.

f „,0. k. sąd •powiatowy.
Bukowsko 28 października 1876.

(291 2—;3) Obwieszczenie.
L. 7910. 0 . k. sąd powiatowy w Dobro- 

milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Zakladtt kredytowego
w kwocie 187 złr. 51 ct. z pn.,
9 lutego, 9 tnarca i IB kwietnia 
każdym razem o godzinie 10 rano, publicz­
na licytacja realności dłużnika Ignacego 
Kaczmara, pod 1. 3/65 w Przedzieliliby, w ła­
snej, przeprowadzoną będzie. Cena wywoła­
nia wynosi 700 złr., zakład 70 złr. Resztę 
warunków wolno w registraturże przegląd-

włościańskiego
w dniach 

1877 r„

(189) O g ło s z e n i e .
L . 56. W  Im ie n iu  Jo g o  C esarsk ie j M o­

ści, e. k. sąd  k ra jow y  w yższy  w e  k w c -A-'1,
załatwiając- sprawozdanie c. k. sądu krajo­
wego dla spraw karnych we Lwowie z 4go 
grudnia 1876 r„ 1. 16.416, z przedłożeniem 
zażalenia przez c. k. Prokuratoryę państwa 

zonego, lecz nie wywiedzionego przeciw 
orzeczeniu z 2 grudnia 1876 r., I. 16.416 co 
do ustępu konfiskatą num eru 127 czasopisma 
„Kronika codzienna11 z 30 listopada 1876 r., 
częściowo znoszącemu, postanowił po wysłu­
chaniu c. k. Nadprokuratoryi państwa temu 
zażaleniu miejsce dać, i orzeczenie c. k. sądu 
trałowego wr sprawach karnych we Lwowie 
z 2 grudnia 1876 r., 1. 16.416, w ustępie 
drugim  w ten sposób zmienić, że się orzeka, 
że treść artykułu, umieszczonego w numerze 
127 czasopisma „Kronika codzienna11 z 30 
listopada 1876 r., -w dziale: „wiadomości
miejscowe i zamiejscowe11 pod tytułem  • 
„Obchód rocznicy zgonu Adama M ickiewicza11 
w ustępie poczynającym się od s łó w : „N iech­
że ta nagość nasza11, a kończącym się słowa­
mi : „cuchną11, zawiera w sobie znamiona 
zbrodni obrazy członków rodziny cesarskiej 
z §. 64 11. k., że zatem zarządzona przez c. k. 
Prokuratoryę państwa konfiskata togo numeru 
czasopisma „K ronika codzienna11 jest, i z tego 
powodu usprawiedliwioną, dalsze rozpowszech­
nienie treści tego inkryminowanego artykułu 
wzbronionem, i że zabrany nakład ma być 
zniszczonym.

Go sie do publicznej podaje wiadomości, 
c. k. sądu krajowego dla spraw karnych. 

Lwów 3 stycznia 1877.

Na tnocy uchwały Eady gminnej 
z dnia 27go grudnia 1876 r. rozpisuje 
niniejszem Magistrat miasta Gródka 
konkurs] na posadę rewizora policyi z 
płacą roczną w  kwocie 400 zł. a. w. 
i umundurowaniem, Do rewizora po­
licyi należeć będzie i sprawowanie po­
licyi miejscowej , targowej, ogniowej, 
szupaśnictwo i kwaterunek, nadto po­
winien posiadać pewne wykształcenie 
w gimnastyce pożarniczej w celu ćw i­
czenia straży ogniowej.

Kornpetenci mają się wykazać iż 
nieprzekroczyli 40 lat wieku, iż wła- 
dają językami krajowemi i obznajo- 
mieni są z ustawami i że posiadają 
na powyższą posadę potrzebną kwa- 
lifikaeve.V L,

Podania wnieść należy najdalej do 
końca lutego 1877 r. do tutejszego 
Magistratu.

Gródek, dnia 7 stycznia 1877..
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Dr. Ludwik Wolski g
adwokat nadworny i s ą d o w y  Y

otworzył kancelaryę 
we Wiedniu 9
I, Schottenbastei, 5. I

(276 4 - 5 )
> 0 0 0 0 0 0 0 « 0 0 0 0 0 0 0 «

(5385 4—6)

Z

M e #o nw ieFzenia;
a przecież prawda

3  *1. 5 0  e t .  kosztuje najlepszy regulowany zega­
rek kieszonkowy, prawdziwie złocony, wraz z nowym 
„Angot11 łańcuszkiem, medalionem i pudełkiem.

— 7 ct. kosztuje patentowany jeneralny kluczyk do 
zegarka, który się przyda do każdego zegarka.

1 z ł . 3 0  ct. kosztują nowe patentowane zegarki z 
bronzu, z najlepszemu werkami, nakręcające się eo 
24 godzin.

2  z ł .  2 0  c t .  kosztują te same zegarki bronzowe z 
ładnem malowidłem na porcelanie, wraz z łańcu­
szkiem. Na każdy taki zegarek udziela się gwaran- 
cyi na 1 rok.

O z ł. kosztują eleganckie zegarki paryskie z bronzu 
pod szkłem, z werkiem bijącym. Takowe są 18 cali 
wysokie i stosowne do każdego pokoju.

5  z ł . kosztują najpiękniejsze małe zegarki damskie, 
pozłacane, ze stosownemi łańcuszkami weneckiemi 
ze złota double.

O z ł .  kosztują najpiękniejsze prawdziwe angielskie 
cylindry o 4 do 8 rubinach , j  krzyształowem szkłem, 
z prawdziwego dobrego srebra 13 próby, wraz ze 
stosownym łańcuszkiem.

8 2  z ł .  kosztują najlepsze srebrne zegarki ankry o 
15 rubinach z podwójną koperta , z prawdziwegi 
srebra, wiaz ze stosownym łańcuszkiem.

3 do 4  z ł . kosztują najpiękniejsze zegary pokojowe 
z werkiem do bicia. 1

Przedmioty te nabyć można u

Zegarmistrza
w Wiedniu, Praterstrasse 16.

Now y Skład M ebli
Materyi na meble, Luster, Pająków, Dywanów, Karniszów do okien, 

Kutasów i Rozetek do firanek, Wózeczków dziecinnych i t. p.
utrzym ujem y na składzie wszelkiego rodzaju

M eM e oUite I n lcobitc , Garnitury do ja d a ln i i sypialni-; T oalety , Itlnra, 
Stoliki «lo k art, do roboty i *1® czytania;

wielki wybór ,tl II S{ 8 ,1 Ź E I A Z J f Y C H ,  jako to: 
łó ż k u  z sprężynow cu!i m ateracam i, ł-Ożeczka dziecinn e, K o ły s k i ,  

K a n a p y , K rz e s ła  i stoliki do ogrodu;
w  l e l k i  d  o  b  o r

11 ........... : -'"'"crając zapasy nasze z najlepszych źródeł
stałych  cenach sprzedajemy. — 

stolarskie, tapicerskie i szmnklerskie przyj- 
, .- , .- . rr -  -..u,u ,iiej załatwiamy. — Na żądanie przesyłamy próblu materyi i dajemy wszelkie 

Objaśnienia co do eeir,. Tuaoim o p a k o w a n ia  i transportu. — P o le c a ją c  skład nasz w z g lęd o m  Szano­
wnej l . 1 .1  ubnezuoBcl, prosimy o łaskawe zamówienia i zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem.

Rudolf Schón i Edward Scholz
Lwów, plac Maryacki, hotel Langa, w  oficynach na prawo.

_________________________________________________       (65 2—41

Z drukarni Władysława Łozińskiego we Lwowie.
a - c


